Czwartek, 26. Października 1905. 


Rok 95 


RZE WD ORT A HONOR O ETYCE RAA POPEYE ECT REA 


Wychodzi codziennie o godzinie 5. po południu 
z wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 10 hal., 
pocztą 16 hal. — Biura Redakcyi i Administracyi 
ulica Czarnieckiego 1. 12. — Ekspedycya miejscowa 
w Agencyi dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż 
Hausmanna l, 9. — Listy należy frankować. 


Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakcyi nr. 88. 


miesięcznie 2 K. 
miesięcznie ? K. 


79 b. — W miejsca: 
Prenumerata 


lub od 1. lipea do końca grudni 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 


83 K., półrocznieióK. kwartalnie8K., 


rocznie 24 K., półroeznie 12 K., kwartalnie 6K, 
zagraniczna: 
wszystkich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie. 


W Niemczech 8 K. 20 h. miesięcznie. We 


„Przewydzik naukowy ? literacki, dodatelr miesięczny do „Gazety Lwowskiej”, otrzymają cato- 
i półroczni abonenci bezplatnie, jednakże ei tylko, którzy prenumerują od 1. stycznia do końca czerwca 
, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 1 K. pô h., drudzy 60 b. 
„„Przewodnikć prenuwerowany osahno kosztuje 8 E. 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal., 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą 
petitową, ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczbowe 
po 20 hal. od jednego wiersza miary petiżowej. 


Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
inuje wyłącznie Agencya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hansmauna l. 9.1 w biurze 
Ludwika Plohna nlica Karola Ludwika 1. 9; we 
Framcyi w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama 
38 Rue de Varanne, 


ES” POETY CA EESE WTA TE ZI UR ARR OO CZEKA 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


Lwów, 25 października. 
Duch Banka. 


Sumienie narodów miewa także swój 
upór — nie daje się w bląd wprowadzić, 
ani przytłumić. 

Doświadcza tego na sobie Serbia. Od 
czasu rewolucyi czerwcowej, która zmiotła 
dynastyę Obrenowiczów, napróżno usiłuje 
ona zgłuszyć pamięć straszliwych wypadków. 
Co chwila odzywa się ich echo i grozę bu- 
dzi, dreszczem przeczuć ponurych wstrząsa 
krainę cara Pazarza. I jakby błogosławień- 
stwo Boże usunęło się od niej, wszystko 
tam na wspak idzie pomimo wszelkich wy- 
siłków nowego króla, o którym powiadają, 
że jest dobrym człowiekiem i szezerze pra- 
gnie uszczęśliwić swych poddanych  Niedo- 
statek doskwiera ludowi, waśń stronnictw 
stawia tamę pracom ustawodawczym, powaga 
młodego królestwa coraz bardziej idzie w 
rozsypkę... Zewsząd chmury gromadzą się 
nad niem, a z chmur przeziera widmo krwa- 
we, którego niczem ani przebłagać, ani zmu- 
sić do ustąpienia. 

Widmo to szarpnęło znowu «trzewiami 
narodu w toku obrad skunczyny. Obudziły 
też one większe, niż zazwyczaj zającie, mie- 
tylko w Serbii, lecz daleko po za jej gra- 
nicami. 

Na podstawie depasz sprawa przedsta- 
wia się następująco : 

Skupezyna przystąpiła d. 23 b. m. do 
dyskusyi adresowej. Poruszenie zapanowało 
zaraz na wstępie, gdy przywódca narodowców, 
Stojan Ribarac energieznie zaprotestował prze- 
ciwko twierdzeniu mowy tronowej, iż stosunki 
Serbii zinnemi państwami są poprawne. Jak 
można było — mówił — z podobnym świado- 
mym występować fałszem, skoro wszyscy 


| przecie wiedzą, że od lat dwóch potężna Bry- 
tania żadnych w ogóle nie utrzymuje sto: 
sunków z Serbią. Wszystkie państwa starają 
się zapewnić sobie różne związki, tylko Serbii 
wydaje się, że nie potrzebuje nikogo. Ks. 
Ferdynend bułgarski nieustannie objeżdża 
dwory, nie dla własnej zapewne przyjeimno- 
ści, król Piotr zaś raz jeden tyiko zdobył się 
na wyprawę — no, i dotarł raptem aż do — 
Sofii ! 

Ribaracz, jako stronnik Rossyi, zapro- 
testował w dalszym ciągu przeciwko wyinie- 
nieniu tego mocarstwa na drugiem dopiero 
miejscu. Co do Austro-Węgier, nie zdaje mu 
się, aby istotnie dobre pomiędzy niemi a 
Serbią panowały stosunki. Tu może być mo- 
wa jedynie o wspólności niektórych intere- 
sów ekonomicznych. 

Z powodu ustępu o zajściach grani- 
cznych, zauważył Ribarac, że nie zabrzmiał 
w słowach rządu głos ani Czarnego Jerzego, 
ani Miłosza, ba nawet Milana; to było za- 
ledwie krztuszenie się zdeptanych i upoko- 
rzonych. Turcyi należy przypomnieć, że Ser- 
bia pierwsza rozpoczęla rozdrabiać potęgę 
Osmańską, i że jej misyą jest doprowadzić 
dzieło do końca. 

Staro-radykał Andra Nikolicz zwrócił 
się do Izby, nie bez tryumfn wołając: A co? 
Zwaliliście ongi całą winę niepomyślnego 
stanu ma staro-radykałów i co zyskaliście na 
tem? Wystąpiliście przeciwko nam z podu- 
szczenia osohistych animozyj — dzisiejszy 
sian stosunków każdego przekonać musi 0 vow, 

Atmosfera dyskusyi rozogniła się je- 
szcze bardziej w dalszym ciągu. Narodowiec 
Rafajlovie, który przez lat 12 pełnił czynną 
slużbę jako oficer, wystąpił z surową kryty- 
ką A Złoty jej okres minal z chwilą 
śmierci Milana. Mowca przytacza mnóstwo 
jaskrawych dowodów rozluźnienia się dyscy- 
pliny i grozi, Że jeśli rząd nie zajmie się 
jej utwierdzeniem, stronnictwo narodowe sta- 
wiać będzie każdy choćby najdrastyczniejszy 
wypadek z tego zakresu pod pręgierz opinii 
publicznej. 


ADD OR DR22LD> LL O IE ZZ Z Z Z 


To wszystko jednak było dopiero przy- 
grywką do właściwej burzy, która spadla na 
skupczynę wczoraj, Obrady rozpoczęło prze- 
mówienie ministra spraw zagranicznych Zu- 


jawicza, który zdobył się na tyle odwagi, 


że z całą naiwnością oświadczył, jako mu 
niewiadomo, dlaczego Anglia zerwała stosun- 
ki dyplomatyczne z Serbią. 

Poseł ze stronnictwa postępowego D Ni- 
kolajevie zauważywszy, że mowa tronowa 
jest niejasną, jak wszystkie mowy tronowe 
serbskie, prosił Izbę, by mu nie przerywała, 
gdy omawiać będzie stosunki w armii. 
Wszystko zło wychodzi z korpusu oficerskie- 
go. Od kiedy mała grupa oficerów zbroczo- 
nych krwią władcy i naczelnego swego wo- 
dza... (wszczyna się hałas na “lewicy; wo- 
łania: To sprawa już załatwiona! — wrzawa 
rośnie; z loży dyplomatycznej rozlega się 
przeciągły gwizd, pochodzący, jak później 
stwierdzono, od byłego prywatnego sekreta- 
rza króla, Balugdźicza. Radykał Proticz woła 
wśród wrzawy: „Uszanować wolność słowa!* 
Oklaski na galeryi. Nikolajevic zwraca się 
do przewodniczącego z apelem, aby użył 
swego wpływu na rzecz swobody słowa). 

Gdy się nieco uspokoiło, mówił Niko- 
lajevie dalej w te słowa: Kwestya nie 
jest bynajmaiej rozwiązaną i przyjdzie na 
porządek dzienny. Lud serbski we wła- 
snym interesie zmuszony jest ją rozwią- 
zać. Wypadkaini pamiętnej nocy dnia ż9 
maja st. st. 1908 r wzięła Serbia rozbrat z 
carg kMuropą pod względem pojęvia 
ności... (Ogromna wrzawa, okrzyki). Wszyst- 
ko nadaremnie, Serbia musi powrócić do za- 
patrywań europejskich. 

Nikolajevie oświadcza dalej, że nie 
przemawia w interesie osobistym, lecz w in- 
teresie ojczyzny domaga się rozwiązania 
nieszczęsnej sprawy. (Poaowna wrzawa). 

Ponieważ tu w reprezentacyi ludu serb- 
skiego nie pozwalają mi spokojnie o tem 
mówić, — ciągnie dalej — poruszę sprawę 
gdzieindziej. (o do zagranicznej polityki 
serbskiej, nie istnieje już ona w ogóle od 


coli al- 


29 maja st. st. 1908 r. Od tego samego ter- 
minu stała się również rozpaczliwą sytuacya 
wewnętrzna. O konstytucyi niema mowy, 
gdyż nawet wolność osobista, mimo rzeko- 
mej konstytucyi, nie jest zapewniona. 

Ministrowi spraw zagranicznych, który 
nie wie, dlaczego Anglia zerwała stosunki, 
odpowiada mowea, że właśnie te stosunki 
zawisłe są od wewnętrznego położenia i że 
z uzdrowieniem kraju na wewnątrz wzmoże 
się powaga państwa na zewnątrz. 

Obrady odroczono. 


2 konisi i Klubów sejnowych 


Wczoraj wieczorem odbyły się w gma- 
chu sejmowym posiedzenia komisyj: drogo- 
wej i administracyjnej oraz klubu demokra- 
tycznego. 

Komisya drogowa a następnie sub- 
komitet tej komisyi obradowały nad sprawą 
reformy drogowej. Tak w pełnej komisyi, 
jakoteż w subkomitecie nie zdołano osiągnąć 
porozumienia, wskutek czego wyłoniły się 
dwa wnioski: większości i mniejszości ko- 
misyi. 

Większość komisyi uchwaliła, iż pre- 
stacyj drogowych w naturze nie należy zno- 
sié póty, póki nia będzie zapewniony ekwi- 
walent wartości tych prestacyj. Natomiast 
mniejszość komisyl domaga się bezwarunko- 
wego zniesienia prestacyj w naturze i za- 
mienienia ich na dodatki do podatków bez- 
pośrednich, ale z ograniczeniem, iż dotych- 
czasowi kontrybuenci nie mają ponosić wię- 
kszego ciężaru, jak 5»/, dodatku do podatku. 
Resztę wydatku pokryć miałby kraj, wzglę- 
dnie Państwo przez objęcie części dróg w 
swą administracyę. 

W komisyi adimistracyjnej re- 
ferował p. dr. Maiss przedłożenie Wydziału 
krajowego w przedmiocie utworzenia fundu- 


16) 


WOJCIECH DZIEDUSZYCKI. 


naa 


DEKADENCI. 


III. 
(Ciąg dalszy). 


W Skoczyskach niepokojono się ofieyal- 
nie tem, że młody poeta, który się tak nie- 
bacznie na Mnicha wybrał, dotąd do Za- 
kopanego nie powrócił, a ten niepokój ofi- 
cyalny wzmógł się także olicyalnie, kiedy 
trzeci dzień także minął, a Żeńskiego nie było. 
Zaczęto się nawet przewodników wypytywać, 
czy go nie widzieli, a pokazało się, że jego 
przewodnik, młody Roj, także nie wrócił, że 
nikt żadnego z nich nie spotkał. Można się 
było tedy rzeczywiście obawiać przypadku i 
znalazł się przedmiot do rozmów obiado- 
wych. I ja także o tem gadałem, nie mogąc 
mówić o tem co miałem na sercu, ale mu- 
szę przyznać, że Żeński mnie wtedy Jeszcze 
nie obchodził; dopiero później miała się za- 
dzierzgnąć między mną i nim nić sympatyi, 
u mnie przynajmniej nie pozbawiona mocy 
wzruszającej, Wtedy jeszcze nie widziałem 
w nim tyle człowieka, ile poetę Eoliona, u- 
talentowanego niezawodnie, prawdziwego, 
lubo nieco ekscentrycznego artystę — bez 
którego świat mógł się jednak bezpiecznie 
obejść . Był dla mnie zanadto zarozumiałym, 
aby mnie mógł interesować, a dopatrując 
się w jego adoracyi dla panny literackich 
tylko amorów, ani ich, ani jego nie brałein 
w rachubę. 


Stanął nazajutrz w NEC OE W EIA" ON pro- 
jekt groraadnej wycieczki do Czarnego Stawu 
Kościeleckiego, która miała się odbyć pieszo. 
Najęto przewodników , przygotowano pro- 
wianty, omawiano plan tej przechadzki. Z pań 
oświadezyły gotowość do udziału w wypra- 
wie: pani Laura ze swoją córką Celing i 

pani Leokadya, z mężczyzu: Kozielło, Bor- 
ski, Znahorowicz i ja. Była to tedy bez Kor- 
czaka, ta sama kompania, która się wybrała 
nad Morskie Oko, Z tą tylko różnicą, że 
miejsce nieobecnego Żeńskiego miał zająć 
pan Bolesław Znahorowiez, wcale niezwykły 
Ukrainiec, przebywający od szeregu lat stale 
s Zakopanem, gdzie chodził w wysokich bu- 
ach i w czamarze zwierzch Żupana; nosił 
EDA, zapuścił długą, czarną brodę i dłu 
gie, czarne włosy. Miał własną willę, ale 
jadał obiad w Skoczyskach i tu znaczną część 
swego czasu spędzał, wykładając niekiedy 
teorye tyczące się wszystkich rzeczy i nie- 
których innych, bardzo nieraz zajmujące i 
ze zwyczajnemi zapatrywaniami naukowerai 
niezgodne, które uzasadniał przedewszyst- 
kiem osobistą intuicyą, Puścił nawet w swiat 
kilka grubych książek, głoszących nowe 
prawdy ; ale nie spotykał jakoś nikogo, któ- 
ryby był te książki przeczytał i kazdem 
mógł przeto swoje odkrycia podawać, jako 
rzecz nową i nieznaną. 

Gdyśmy się jednak o szóstej rano ze- 
szli na śniadanie, pani Laura i panna Colina 
nie stanęły do apelu. Zjawiła się tylko pani 
d' Kstróe, z oświadczeniem, że się tamte pa- 
nie w ostatniej chwili namyśliły iże zanie- 
chają wycieczki, przekonawszy się, że byłaby 
dla pani Zakliczyny zanadto męczącą.... Z pań 
miała nam tedy towarzyszyć jedna tylko pami 
Leokadya, która się chciała jak najlepiej Ta- 
trom przypatrzyć, nasze góry porównać z 
Alpami i z Pireneami. Doimyśliłem Się, że 
zmiana projektu u pani Zakliczyny była 
skutkiem bezpośrednim przestróg markizy, 


a pośrednim nieszczęsnej rozmowy, którą z 
nią przedwczoraj miałem, i byłem bardzo 
zły na siebie i na swoją gadatliwość, 

Szliśiny przez Zakopane, pomiędzy wille 
drewniane, które mimo Witkiewicza i stylu 
zakopiańskiego, trzymają się po wiekszej 
częsci uparcie, często bardzo niefortunnego 
naśladownictwa stylu szwajcarskiego, potem 
bityiu gościńcem, prostym jak strzała, “przez 
wspaniały świerkowy las, tworzący z obu 
stron niby ciemno-zielone szpalery — ogromuą 
aleją, u której końca widniały jakieś zu- 
AA górskie szczyty ; minęliśmy Kuźnice 

i puścilismy się w dolinę Białego Dunajca. 
Czas jakiś szliśmy ponad bełkocący, przej- 
rzysty strumień, pokrywający się nieustan- 
nie szumną pianą, a wreszcie puściliśmy się 
w świat prawdziwie górski, gdzie czystsze 
od ziemskiego zda się panuje powietrze — 
tak jak w Platonowym świecie ideałów, w 
porównaniu z którym świat ziemski jest 
mętną kalużą, zaludniony przez krzekoczące 
żaby, zwane pospolicie ludźmi, Tu Kościelec, 
wznoszący się w głębi, coraz bardziej więził 
nasze Oczy. Olbrzymia to, czarna, zawiesista 
opoka, jakby z bajki wyjęta, postawiona nie- 
gdyś przez wielsoludów szturmujących do 
nieba, jakies nadludzkie gniazdo orłów, sie- 
dziba ponurych bóstw pogańskich, znacząca 
ż daleka kres naszej drogi. Szliśmy niwami, 
przeważnie pod pórę, i taka przechadzka by- 
łaby nas bardzo zmęczyła, gdybyśmy ją 
gdziekolwiek indziej przedsięwzięli Ale tu, 

na wyżynach, powietrze jest takie balsa- 
maiczne, takie orzeźwiające, żeśmy najmniej- 
szego nie czuli znużenia. 

Pani Laokadya porównywała Tatry do 
innych znanych sobie gór Europy; mówiła, 
Że Alpy i Pireneje niezawodnie i widocznie 
wyższe, imponują większą masą, grożą wiecz- 
nych śniegów i olbrzymich lodowców, Że je- 
ziora alpejskie są o tyle większe od tatrzań- 
skich, iż jednych Z drugiemi porównać nie 


można; tamte, to małe morza, których jednem 
nie obejmiesz wejrzeniem, a które ei naj- 
rozmaitsze gotują niespodzianki; te, to okrą- 
gle, zamknięte w sobie zwierciadła niezgłę- 
bionej a przejrzystej wody, objęte dokoła 
ramą zuchwałych, granitowych gór; wcale 
nie wzywają do porównania z ogromem o- 
ceanu, lecz przeciwnie nazywają się stawa- 
mi i przypominają stawy; a na tem porów- 
nania wychodzą dobrze, bo SĄ ideałem nie- 
doścignionym stawów, czemś doskonałem, 
zamkaijętem w sobie, prawdziwą źrenicą gór, 
zwróconą do nieba. Góry otaczające te je- 
ziora, do nich podobne, miarą ujęte, nie- 
skończenie od człowieka większe, a dające 
się jednak ująć i okiem i myślą, jak dzieło 
skończonego artysty. Tamte, większe góry, 
widziane z bliska, to olbrzymie, nieprzerwa- 
ne, jednostajne wały, a kiedy z jednego ze 
szezytów spojrzysz na panoramę Alp, masz 
wrażenie, że się patrzysz na jakieś olbrzy- 
mie, puste, faliste płaskowzgórze; tu prze- 
ciwnie każda góra ma swoją osobistą duszę, 
każda to osobny olbrzym granitu o szla- 
chetnych i wyrazistych kształtach, w któ- 
rych nie nie ma miękkiego, nie nieudolnego; 
podobne góry o równie pięknych a skończo- 
nych kształtach, góry równie indywidualne, 
a tej samej mniej więcej wysokości, można 
tylko oglądać w Grecyi; takim jest kla- 
syezny Parnas, takim Tajget, a może być, że 
na chwałę Tatr i gór greckich to wypada, 
iż nigdzie nie są pokryte martwym całunem 
wiecznego śniegu, iż życie sięga aż do szczytu, 
kiedy patrząc na Jungfrau, nawet z bliska, 
nie czujesz żywej skały, masz raczej wraże- 
nie, że to olbrzymia i bazkształtna kupa 
śniegu. 
(Ciąg dalszy nastąpi). 
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szu pożyczkowego dla ogniotrwałego krycia | zaś poszczególne kurye, przyczem jak dotąd 


dachów i zmiany ustaw budowniczych, usta- 


kurya miast wraz z lzbami handłowami wy- 


wy o reprezentacyi powiatowej, wreszcie w | bierać ma jednego członka. 


przedmiocie ustawy o policyi ogniowej. 

Po przeprowadzeniu dyskusyi ogólnej, 
uchwaliła komisya w dyskusyi szczegółowej, 
w myśl wniosku referenta, podwyższyć pro- 
ponowaną przez Wydział krajowy sumę mi- 
liona koron do wysokości półtora miliona 
koron na utworzenie kraj. funduszu poży- 
czkowego dla ułatwienia krycia dachów mma- 
teryałem ogniotrwałym. 

Następnie komisya rozszerzyła zgodnie 
z wnioskiem reterenta warunki, na podsta- 
wie których mają być pożyczki udzielane. 
Wydział krajowy wnosił, ażeby między in- 
nemi udzielano pożyczek na zakładanie po- 
wiatowych składów dachówek glinianych i 
cementowych — komisya zaś uchwaliła, że- 
by pożyczki udzielane były na zakładanie 
fabrykacyi dachówek. 

Z kolei uchwaliła komisya zgodnie z 
przedłożeniem Wydziału krajowego zmianę 
$. 24 ustawy o „reprezentacji powiatowej w 
tym kierunku, iż Wydział krajowy może ze- 
zwolić na zaciągnięcie pożyczki na ułatwie- 
nie krycia budynków ogniotrwałym mate- 
ryałem, chociażby wartość obciążenia po- 
wiatu przekraczała 50 pre. podatków bezpo- 
średnich. 

Komisya przystąpiła w końcu do szcze- 
gółowej dyskusyi nad projektem zmiany u- 
stawy budowniczej z r. 1899. Po przyjęciu 
kilku paragrafów, odroczono dalszą dysku- 
syę do następnego posiedzenia, które się od- 
będzie we czwartek po południu. 

(K) Klub demokratyczny, po 
dłuższych naradach i po zaprowadzeniu pe- 
wnych zmian w dawniejszym projekcie, sko- 
dyfikował projekty do ustaw, mające na celn 
zmianę statutu krajowego i sejmowej ordy- 
nacyi wyborczej w kierunku powiększenia 
liczby posłów z miast, z Izb handlowych i 
przemysłowych, z kuryi mniejszej własności 
i zaprowadzenia nowej kuryi powszechnego 
głosowania. Wniosek ten złożony przez posła 
Vayhingera wczoraj do laski marszał- 
kowskiej, będzie odezytany w Izbie na czwar- 
tkowem posiedzeniu sejmowem. 

Według nowej ordynacji sejmowej i 
statutu krajowego, Sejm składać się ma w 
przyszłości z 208 członków, zatem w po- 
równaniu z obeeną liczbą 161, nastąpić ma 
powiększenie liczby członków Sejmu o 47 
posłów. 

Wirylistów 12 pozostaje bez zmiany, 
natomiast wybieralnych posłów zamiast 149 
ma byé w przyszłości 196. 

Z kuryi wielkiej posiadłości pozostaje 
44 posłów. 

Z kury1 miast zamiast 28, ma być 41 
posłów, zatem o 13 więcej. 

Z Izb handlowych i przemysłowych 
zamiast 8, ma być 8, zatem o 5 więcej. 

Z kuryi gmin wiejskich zamiast 74 
ma być 79, zatem o 5 więcej. 

Nowa kurya powszechnego głosowania 
ma mieć 24 posłów. 

Wydział krajowy składa się zamiast z 
6, w przyszłości z 8 członków. Czterech 
członków SBB a a ma cały Sejm, czterech 


Do wyboru posłów z miast uprawnieni 
są: Lwów wybierać ma zamiast 6 posłów 
10, Kraków zamiast 4 posłów 6. Miasta Ko- 
łomyjau, Przemyśl, Stanisławów, Tarnopol, 
Tarnów po 2 posłów. 

Miasta Biała, Bochnia, Brody, Brzeża- 
ny, Drohobycz, Jarosław, Jasło i Gorlice 
(razem), Nowy Sącz, Podgórze, Rzeszów, Sam- 
bor, Sanok i Krosno (razem), Stryj, Wie- 
liezka i Wadowice (razem) Złoczów po je- 
dnym pośle. 

Z Jab handlowych, Lwów i Kraków 
zamiast po jednym, po 8 posłów; Brody za- 
miast jednego 2 posłów, 

Z kuryi gmin wiejskich przybywa 5 
nowych mandatów z nowych powiatów po- 
litycznych: Podgórze, Strzyżów, Przeworsk, 
Peczyniżyn i Zborów. 

Z kuryi powszechnego głosowania przy- 
bywa 24 posłów. Uprawnionym do wyboru 
ma być każdy własnowolny obywatel přeci 
męskiej, który ukończył 24 rok życia i nie 
jest wykluczony od prawa wyborczego. 

Dla wyboru posłów z kuryi powsze- 
chnego głosowania, następujące miasta, 
względnie grupy powiatów stanowić mają 
okręgi wyborcze: 

1. Lwów miasto. 

2. Kraków miasto. 

8. Powiaty polityczne: Biała, Wado- 
wice, Żywiec z głównem miejscem wyboru 
Biała. 

4. Pow. polit. Chrzanów, Kraków (bez 
m. Krakowa), Podgórze z głównem miejscem 
wyboru Kraków. 

5. Pow. polit. Myślenice, Wieliczka, 
Bochnia z głównem miejscem wyboru Bo- 
chnia. 

6. Nowy Targ, Limanowa, Nowy Sącz 
z głównem miejscem wyboru Nowy Sącz. 

7. Gorlice, Grybów, Jasło z głównem 
miejscem wyboru Jasło. 

8. Tarnów, Brzesko, Dąbrowa z głó- 
wnem miejscein wyboru Tarnów. 

9. Kolbuszowa, Ropczyce, Pilzno z głó- 
wnem miejscem wyboru Ropczyce. 

10. Mielec, Tarnobrzeg, Nisko z głó- 
wnem miejscem wyboru Tarnobrzeg. 

11. Rzeszów, Strzyżów, Łańcut, Prze- 
worsk z głównem miejseein wyboru Rze- 
szów. 

12. Krosno, Brzozów, Sanok, Nisko z 
głównem miejscem wyboru Sanok. 

18. Przemyśl, Dobromil, Mościska, Ja- 
worów z głównem miejscem wyboru Prze- 
myśl. 

14. Jarosław, Cieszanów, Rawa ruska 
z głównem miejscem wyboru Jarosław. 

15. Rudki, Sambor, Stare miasto, Tur- 
ka z głównem miejscem wyboru Sambor. 

16. Lwów powiat (bez miasta), Gró- 
dek, Żółkiew, Bóbrka z głównem miastem 
wyboru Lwów. 

14. Brody, Kamionka strumiłowa, S0- 
kal, Złoczów z głównem miejscem wyboru 
Złoczów. 

18. Zborów, Tarnopol, 
z głównem miejscem wyboru Tarnopol. 


19. Żydaezów, Dolina, Stryj, Droho- | bierania opłat mytniczych. Ostatni punkt 


bycz, z głównem miejscem wyboru Stryj. 

20. Brzeżany, Przemyślany, Rohatyn, 
Podhajce z głównem miejscem wyboru Brze- 
żany. 


21. Stanisławów, Bohorodezany, Ka- 


porządku dziennego stanowi sprawozdanie 
komisyi dla reform agrarnych o przedłoże- 
niu Wydziału krajowego w sprawie wprowa- 
dzenia w życie ustawy o włościach rento- 
wych. Przedłożenie to wywołać może w Izbie 


łusz, Tłunacz z głównem miejscem wyboru | dłuższą dyskusyę. 


Stanisławów. 

22. Kołomyja, Sniatyn, Nadwórna, Pe- 
czyniżyn, Kosów z głównem miejscem wy- 
boru Kołomyja. 

23, Buczacz, Horodenka, Zaleszczyki z 
głównem miejscem wyboru Buczacz. 

24. Trembowla, Czortków, Borszezów, 
Husiatyn, z głównem miejscem wyboru Czort- 
ków. 


Z Sejmów krajowych. 


Sejm bukowiińiski w Czerniowcach 
został wczoraj otwarty. Po zagajeniu obrad 
i wstępnych formalnościach, postawili pp. 


Głosowanie odbywać się ma we wszyst- | Onciul i tow. wniosek o zniesienie propi- 
kich kuryach tajnie za pomocą kartek do | nacyi i zaprowadzenie opłat szynkarskich. 


głosowania, a przy wyborze używać mo- 


Pp. Wassilko i tow. zgłosili wnio- 


żna tylko kartek do głosowania, «wydanych |sek o zaprowadzenie powszechnego prawa 


przez władzę, pod nieważnością głosu. 


głosowania do Sejmu. Po załatwieniu czyn- 


Nowy projekt ordynacyi wyborczej wejść | ności formalnych, odroczono posiedzenie do 
ma w życie z chwilą rozpisania ogólnych | wieczora. 


wyborów sejmowych. 


Klub demokratyczny domagać się bę-|Straucher 


Po wznowieniu obrad, uzasadniali pp. 


i Mikołaj W assilko nagły 


dzie, według powziętej uchwały, ażeby wnio- | wniosek w sprawie powszechnego głosowa- 


sek jego przekazany został do załatwienia | nia. 
osobnej wybrać się mającej komi- | cono. 


syi dla reformy wyborezej. 


17 głosami przeciw 11 uagłość odrzu- 
Przeciw wnioskowi głosowała także 
grupa ormiańska. 

Na wczorajszen posiedzeniu Sejmu 
czeskiego uzasadniał dr. Podlipny 


(K) Porządek dzienny następnego | wniosek swój w przedmiocie zmiany ordy- 
posiedzenia sejmowego, które odbędzie się | nacyi sejmowej w Królestwie czeskiem na za- 


jutro, we czwartek, o godzinie L1 przed po- 
łudniem, obejmuje 1% punktów. 


sadzie powszechnego prawa wyborczego. 
Mowca wskazał, że stronnietwo Młodocze- 


Obrady rozpoczną się pierwszem czyta- | chów przyjęło do swego programu powsze- 
niem sprawozdania Wydziału krajowego w |chne prawo wyborcze i przyznanie polity- 
przedmiocie utworzenia z gminy Tyniowice- cznych praw najszerszym warstwom |ludno- 
Chorzów dwóch odrębnych gmin admini- | ści i występowało za temi żądaniami w cza- 


stracyjnych. 


Dalszym punktem porządku będą mo- | nie było mile widziane. 


tywowania wniosków poselskich: pp. Vay- 
hingera i Buynowskiego o przyznanie nau- 
czycielom szkół ludowych, począwszy od r. 


sie, kiedy wogóle propagowanie tych idei 
Skoro stronnictwo 
młodoczeskie na seryo myśli o przyznaniu 
prawa wyborczego tym warstwom ludności, 


które obecnie domagają się tego, nie potrze- 


1206 dodatku drożyźnianego w wysokości 25 | buje stronnictwo obawiać się ulicy, a mani- 


pre. płacy; rektora Gluzińskiego o zaprowa- 
dzenie instytucyi lekarzy szkolnych w szko- 
łach średnich i seminaryach nauczycielskich; 


festacyę robotniczą za powszechnem prawem 
wyborezem uważać musi za objaw kultury. 
Minął czas przywilejów; równouprawnienie 


p. Wursta w sprawie dezynfekeyi używanej | wszystkich obywateli w Państwie przewidzia- 
odzieży; p. Jana Gnoińskiego w sprawie bu- | ne jest przecie w zasadniczych ustawach 
dowy i konserwacyi dróg powiatowych i| Państwa. 


gminnych I. klasy; p. Schaetzla o rozpoczę- 


P. Stransky zarzuca posłowi Huxowi 


cie budowy kolei Lwów-Brzeżany-Podhajce |i jego stronnietwu tendencyę reakcyjną i 


jeszcze w ciągu r. 1905; p. Maissa o przy- | zaznacza, 


że tylko po zaprowadzeniu po- 


znanie nauczycielstwu ludowemu w Bochni | wszechnego prawa wyborczego nastanie spo- 


na rok szkolny 19056 dodatku drożyźnia- 


kój. Skoro Najj. Pan sam pozwolił Swemu 


nego w wysokości 20 pre. płacy; p. Toma- węgierskiemu prezydentowi ministrów włą- 
szewskiego o przeniesienie do wyższej kla- |czyć sprawę powszechnego bezpośredniego 


sy płac nauczycieli w gminach podmiejskich; 


prawa wyborczego do programu rządowego, 


p. Stapińskiego o podwyższenie subwencji to rozwoju tej Sprawy po tej stronie Litawy 
dla Kółek rolniczych; p. Wursta w sprawie | nie więcej już nie jest w stanie powstrzy- 
zaopatrzenia wszystkich gmin w kraju w | mać. 


zdrową wodę do picia; p. ks. Wilezkiewi- 


P. Skene odparł zarzuty przeciw wiel- 


cza w sprawie procentów zwłoki od nieui- | kiej własności skierowane i oświadczył się 
szezonych w terminie podatków ; p. ks. Szpon- | przeciw powszechnemu głosowaniu. 


dra w sprawie przyznania dodatku drożyź- 
nianego nauczycielstwu szkół ludowych po- 
wiatu "krakowskiego. 


W dalszym ciągu obrad p. Praszek, 
agaryusz czeski, przemawiał przeciw równe- 
mu, tajnemu, powszechnemu prawu głoso- 


Z kolei nastąpi sprawozdanie Wydzia- | wania i ostrzegał przed uległością w obec 


Zbaraż, Skałat | łu krajowego o udzielenie wydziałowi po- | teroryzmu partyi socyalistycznej. Sanowisko 


wiatowemu w Rawie ruskiej koncesyi do po- | Młod;czechów w tej sprawie uważa mowca 


16) 


A LITERATURY ZAGRANICZNEJ. 


BI TCGIET AL EG- 


(Z francuskiego). 


CZĘŚĆ PIERWSZA. 


a 


III. 
(Ciąg dalszy). 


A właśnie dziś rano, adwokat, zamiast 
przygotowywać obronę, którą miał wygłosić 
nazajutrz, odrzucił zwój dokumentów, przed 
nim otwarty, ten plik papierów, w których 
zagrzebane namiętności i bole zdawały mu 
się tylko martwym szeregiem suchych tema- 
tów prawniczych, i z szuflady biurka wydo- 
był powieść, którą mu onegdaj Boireaux po- 
życzył. 

Tak dawno słyszał, od tak dawna sam 
mówił o tej „Pani Bovary* wcale jej nie 
znając. Cały świat miał to nazwisko na u- 
stach, dzienniki je powtarzały, toczono spo- 
ry o tę właśnie „Panią Bovary“. I oto w 
tych dniach, oprowadzając pewnego Paryża- 
nina po miejscowem muzeum, w którem przy 
tej sposobności sam był po raz pierwszy, 
czyż nie wykrzyknął w chwili, gdy ów Pa- 
ryżanin zatrzymał się przed posągiem Gu- 
stawa Flaubert, — czyż nie wykrzyknął z 
pewnością siebie: A! sława miasta Rouen... 
Madame Bovary... rzecz cudowna! I rychło 
umknął z pod posągu, aby się nie zdradzić, 
iż w rzeczywistości nie odróżniał dobrze oso- 


bistości autora Sałanumbó, od twórcy... pisto 
letów. — Oczywiście jednak trzeba było prze- 
czytać tę „Madame Bovary“. Powieść, jak 
mówił mu Boireaux, potępiana przez wiełu, 
jako niemoralna. — Jlembardziej przeczytać 
trzeba. 

Przed obiadem skończył powieść. Roz- 
czarowanie jego było wielkie. Wcale nie za- 
bawna historya, nawet smutna. Nie miała 
bynajmniej czem oburzać się zbyt surowa 
Moralność! — W tej chwili przed oczyma 
jego mignęły, na wystawach księgarskich, w 
kioskach dworców kolejowych pociągające 
tytuły i ilustrowane okładki książek, opisu- 
jących miłosne przygody. Cóż w obee nich 
znaczyła taka marna „Pani Bovary“, nudna 
historya romantyczna, nie więcej! I uśimie- 
chnął się z politowaniem nad nędznemi mi- 
łostkami Leona z parafianką.. Oto jak się 
bawiła młodzież w Rouen w r. 1850! brrr! 
Aż dreszcz po skórze przechodzi! 

Potem, dla kontrastu zrobił w myśli 
bilans umiłowanych w obecnej dobie „roz 
rywek*, Te uwagi wprawity go do reszty w 
usposobienie melancholijne. — Ach, oczy- 
wiście, nie było teraz już mowy o schadakach 
sentymentalnych, skrzętnie ukrywanych. 
Miłość! Piotr nie mógł jej sobie wyobrazić 
w tej egzaltacyi chorobliwej, w tem rozna- 
rzeniu jakby sennem, w ktore pogrążano się 
niegdyś z narażeniem nawet życia dla roz 
koszy powiedzenia sobie: „uwielbiany anie- 
le!“ — Miłość? co to było właściwie? 
Byłżeby to ów stan nieokreślony duszy, w 
jaki wprawiała go w latach młodzieńczych 
obeeność kuzynek ?... To dziecinne poinie- 
szanie, jakiego doświadczył przy pierwszym 
pocałunku, przy otrzymaniu na pamiątkę 
kwiatu róży, lub woniejącej wstążeczki ?... 
Dzieciistwa! Romantyczne uniesienia! — 
Czyżby więc tem słowem: miłość, tak peł- 
nem czarów dla wielu, tem uczuciem, dla 


którego, nie mogąc go gruntownie pojąć, 


|. 
Gń 
e 


miał w swej głębi rzeczywistą pogardę, — | prawa. — Kobietę oceniał jako istotę w grun- 
należało nazwać pewne przygody, dosyć ba- | cie rzeczy niższą, pomimo niezaprzeczonych 


nalne, stanowiące 
rywki?*. 
Wówczas, 


jego zwyczajne 


posmutniawszy do 


zaczął przechodzić w pamięci rozmaite we- | dzo dobry. Zapewne jakiś atawizm, 


„1oz- | przymiotów, a mianowicie: czarującego spry- 


tu i zdolności, czy może zwyczaju poświęce- 


reszty, | nia się. Zwyczaj ten był, jego zdaniem, bar- 


a nie- 


sołe przejścia, któremi, za przykładem wie- | wątphwie indywidualna skłonność potęgo- 


lu innych, przyozdobiła się jego młodość. 


wały w nim zwykłe męskie samolubstwo i 


Były to całe wieczory spędzone w gronie | chęć panowania i dlatego, nawet bez złośli- 
towarzyszy, wśród dymu kawiarni i tinglów | wości żadnej, lecz zupełnie szczerze widział 
prowincyonalnych, gdzie obok biednych szwa- | on dotychczas w kobiecie służebnicę swych 
czek i robotnie, przechodziły dumnie, z wy- | rozkoszy, zanim od wybranej towarzyszki ży- 
zywającym uśmiechem i zalotnem spojrze- | cia miał zażądać podziału tego życia, trosk 
niem kobiety w jaskrawych a spłowiałych |i ciężarów. — Na ten wybór czas nadszedł. 


sukniach. Czasem — kolacyjka nocna w to- 
warzystwie śpiewaczki „sensacyjnej* lub 
„ekscentrycznej*. Twarze ich jednak i po- 
stacie zlewały się w jego pamięci do nie- 
poznania i łączyły w jeduą dysharmonię z 
echem ich sprosnych lub sentymentalnych 
śpiewek. 

A w miarę, jak chodząc po pokoju, z 
rękami w tył założonemi, wywoływał w pa- 
mięci te wspomnienia, wraz że wsponinie- 
niem paryskich uniesień i niewesolych powro- 
tów zorgii nazajutz, opauowywało go coraz 
bardziej gnębiące poczucie monotonii iinży, 
Bądź co bądź, „wilość* za czasów takiej pam 
Bovary miała jeszcze jakiekolwiek znaczenie, 
roznamiętniała. — Teraz, ani sposób! ldąe 
za przezornemmi radami matki, a może I za 
własnem samolubstwem, Piotr unikat dotych- 
czas starannie wszelkich niebezpiecznych sto 
sunków. I zabezpieczył się gruntownie. 

Nie miał pojęcia czem być może mi- 
łość prawdziwa; nie miał pojęcia ile może 
ona obejmować w sobie zaparcia się, poświę- 
cenia, uczuć wzniosłych. Nie doznał jej ni- 
gdy, auczyniony przed chwilą bilans dawał 
inu pewne, choć ciemne jeszcze poczucie mar- 
noty całego życia i wszystkich jego czynno- 
sci, jeżeli są pozbawione jakiejś wyższej pod- 
niety, jakiegoś kierowniczego, przewodniego 


Gdyż im bardziej myślał nad tem, coraz 
silniej przekonywał się, że matka jego miała 
słuszność. Nie mógł, nie powinien był tak 
wegetować dalej. Ogarniała go nuda. Był 
wielki czas zawinąć do przystani i — oże- 
nić się. Rozumie się — dobrze. I tu, przez 
sprzeczność szczególn:, jego instynktowna 
pogarda dla kobiety, przetwarzała się nagle 
w jakieś dziwne poważanie. Ta, która poślu- 
bi, — lecz którą, z tych trzech, których syl- 
wetki migagły mu w mgle przeźroczej od- 
dalenias? — jego przyszła małżonka przyo- 
dziewała się w niezwykły majestat. Łącząt 
z losem Piotra Urtrel swój majątek, urodę, 
pozycyę — bez tych trzech warunków nie 
pojmował przecież malżeństwa — wybranka 
ta wznosiła się nagle po nad szary tłum, po 
nad podrzędne istoty słabe i najsłabsze. 
Przyznawał on jej w tej chwili siłę niezwy- 
kłą i enotę niepoślednią. Swoją drogą, skoro 
raz niecofnione tak wyrzeczone będzie, on 
potrafi potem oczywiście ustawić napowrót 
rzeczy na swojem miejscu, wedle płanu.... 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


za komedyę. Może to być ze strony Mło- 
doczechów albo manewrem wyborczym, albo 
też Młodoczesi chcą, występując z wymie- 
nionem żądaniem, sprawić kłopot P. Prezy- 
dentowi gabinetu. Mowca oświadcza się za 
odpowiednią reprezentacyą robotników w Sej- 
mie, ale stać się to może na podstawie koin- 
promisu, a nie na podstawie powszechnego 
prawa głosowania. 

P. Kramarz polemizował z wywodami 
p. Praszka i odpierał zarzut, jakoby stano- 
wisko, jakie zajęli Młodoczesi w sprawie po- 
wszechnego prawa głosowanie, było tylko 
manewrem wyborczym. 

Poczem wniosek p. Podlipnego odesłano 
do komisji. 

W Sejmie morawskim zgłosił 
wczoraj p. Fux imieniem klubu niemieckie- 
go wniosek naglący o zmianę ordynacyi wy- 
borczej do Sejmu. Mowca oswiadczył, iż 
Niemcy są wprawdzie za powszechnem gło- 
sowaniem, jednak sądzą, iż równe i powsze- 
chne prawo głosowania przyniosłoby z sobą 
wielkie niebezpieczeństwo pod względem na- 
rodowym. 

Sejm górnoaustryacki w Lincu 
rozpatrywał na wczorajszem posiedzeniu wnio- 
sek p. Hausera z wezwaniem, aby Rząd 
zwrócił się przeciw dążeniu do otwarcia dla 
importu bydła granic: rossyjskiej i rumui- 
skiej i przeciw ograniczeniu eksportu bydła 
z Austryi do Niemiec. 

Tą samą sprawą zajmował się wczoraj 
Sejm salzburski. Tu wezwano Wy- 
dział krajowy, aby zwrócił się do Rządu z 
żądaniem, by nie uczyniono zadość podnie- 
sionym przez rozmaite gminy i ieh repre- 
zentacye życzeniom o otwarcie granie ru- 
muaiskiej i rossyjskiej, celem importu bydła 
i mięsa do Austryi. 

Wymieniony Sejm poświęcił uwagę ró- 
wnież kwestyi prawa wyborczego. D. Stel- 
zel i tow. zgłosili wniosek powszechnego 
prawa głosowania. Po krótkiej dyskusyi 
wniosek ten odesłano do komisyi. 

Do ruchu przeciwko otwarciu granie 
dla importu bydła przyłączył się Sejm ko- 
rutański w Celowcu, który także u- 
chwalił wezwać Rząd do zajęcia opornego 
stanowiska w tej sprawie. 


m ee 


 KORESPONDENCYE. 


Wiedeń, 23 października. 
(Z Trybunału Państwa). 


Jak już pokrótce depesza doniosła, Try- 
bunał Państwa wydał na dzisiejszem posie- 
dzeniu ważne orzeczenie. Szło tu mianowicie 
o skargę galicyjskiego Wydziału krajowego 
w sprawie repartycyi i poboru dodatków na 
krajowy fundusz szkolny. 


Pismem z dnia 19 lutego 1896 galic. 
Wydział krajowy wezwał — w myśl arty- 
kułów 16 i 18 ustawy krajowej z dnia 24 
kwietnia 1894 Dz. u. kr. nr. 49 — urząd 
podatkowy w Gródku, aby na pokrycie wy- 
datków na płace nauczycieli ludowych po- 
biera? „od gminy m. Gródka“ 9, od o- 
gólnej kwoty wszystkich podatków 
bezpośrednich razem z dotychczasowymi pań- 
stwowymi dodatkami do podatków. 

Spełniając to polecenie, urząd podatko- 
wy w Gródku pobierał w latach 15695 do 
1899 dodatek na krajowy fundusz szkolny 
tylko od podatków, opłacanych przez magi- 
strat m. Gródka. 

Przedstawienia, wniesione przez Wy- 
dział krajowy w roku 1900 w krajowej dy- 
rekcyi skarbu we Lwowie i następnie w Mi- 
nisterstwie skarbu, że dodatek na fundusz 
szkolny należało przypisać wszystkim kontry- 
buentom w mieście Gródku i od nich wszyst- 
kich go ściągać oraz Że władze skarbowe 
obowiązane są te jeszcze niepobrane opłaty 
dodatkowo kontrybuentom nałożyć i ścią- 
gnąć, nie odniosły skutku. Ministerstwo skar- 
bu zażądało przytem, aby Wydział krajowy 
na nowo asygnował to dodatkowe ściąganie 
wspomnianej opłaty, a nadto, aby dokonał 
repartycyi i indywidualnego wymiaru nale- 
żnych za wspomniane lata dodatków, dalej, 
aby poniósł wszystkie koszta dodatkowego 
ściągania podatku. Ministerstwo wychodzilo 
mianowicie z tego stanowiska, że niema u- 
stawy, która zobowiązywałaby organa pań- 
stwowe do repartycyi autonomicznych do- 
datków do podatków, repartycyę tę zatem 
muszą władze autonomiczne same przedsię- 
brać, 

Wobec tego gal. Wydział krajowy po- 
zwał Skarb Państwa — przez adwokata dr. 
Stanisława Bielińskiego we Lwowie, które- 
$0 przy ustnej rozprawie przed Trybunałem 

anstwa zastępował poseł do Rady państwa, 
adwokat wiedeński dr. Wilhelm Binder, — 
0 dokonanie repartycyi i ściągnięcie 9-pro- 
centowego dodatku za lata 1895 do 1899, 
względnie o zapłatę 19.433 K. 75 h. z tytułu 
niepobranych dodatków. 

„. Skarb Państwa, zastępowany przez e. k. 
Ministerstwo skarbu, podniósł w pierwszym 
rzędzie zarzut niekompetencyi sądu, uzasa- 


»Gazeia Lwowska« z dnia 
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dniając go tem, że do orzekania co do pier- 
wszego żądania skargi kompetentnym jest 
w danym wypadku tylko Trybunał admini- 
stracyjny, ponieważ Wydział krajowy po- 
mimo, ze skarga jego przybrana jest w for- 
mę prelensyi do ogółu królestw i krajów, 
dąży w rzeczywistości do uwolnienia się od 
nałożonych mu przez Ministerstwo skarbu 
warunków dodatkowego ściągnięcia wspo- 
mnianego podatku. Do orzekania zaś o ewen- 
tualnem, wypadkowem żądaniu skargi, mia- 
nowicie eo-do zwrotu szkody kompetentne 


są — o ile ustawa uie przekazuje orzeczenia 
w danej sprawie wyraźnie Irybunałowi Par- 
stwa — tylko sądy zwyczajne. Pod wzęlę- 


dem merytorycznym zaproponowało Mini- 
sterstwo skarbu odrzucenie skargi, ponieważ 
niema opartego na przepisie ustawy obo- 
wiązku ściągania autonomicznych dodatków 
do podatków, a w konkretnym wypadku sty- 
lizacya pierwotnej asygnacyi Wydziału kra- 
jowego była błędna. 

Trybunał Państwa odrzucił jednak za- 
rzut niekompetencyi, a to z następujących 
powodów: 

Nota Ministerstwa skarbu, władzy z 
Wydziałem krajowym równorzędnej, nie ma 
w danym wypadku dla Wydziału krajowego 
mocy prawnej, ponieważ w piśmie tem wy- 
rażone jest tylko zapatrywanie Ministerstwa 
skarbu na interpretacyę dotyczącego ustępu 
ustawy, — zapatrywanie to zaś nie jest de- 
cydującem dla Wydziału krajowego, jako ró- 
wnorzędnej strony procesowej, a o slnszno- 
ści tego zapatrywania rozstrzygać ma Try- 
bunał Państwa, jako instancya do tego po- 
wołana. 

Nieda się utrzymać także zarzut, pod- 
niesiony przeciw ewentualnemu „petitum“ 
skargi, ponieważ w danym wypadku idzie 
nie o samoistną pretensyę co do zwrotu 
szkody w myśl $ 1888 kodeksu cywilnego, 
o której rozstrzygać miałyby sądy zwyczajne, 
lecz tylko o modyfikacyę pierwszego żądania 
skargi, na wypadek gdyby wykonanie jego 
było niemożliwe. 

Co do rzeczy samej orzekł Trybunał 
Państwa, że skargę należało tymczasem od- 
rzucić, ponieważ asygnacya Wydziału krajo- 
wego istotnie niejasno jest stylizowana a n- 
rzędy podatkowe, jako organa wykonawcze, nie 
są uprawnione do szerszego tłómaczenia lub 
rektyfikowania zarządzeń władz autonomiuz- 
nych. W cela dodatkowego ściągnięcia do- 
datków na rzecz funduszu szkolnego po- 
trzebna jest w tym wypadku nowa asygna- 
cya Wydziału krajowego, zawierającą ogólne 
określenia osób, które podatek mają zapłacić, 

Przy tej spesobności Trybunał Państwa 
dał wyraz swemu zasadniczama zapatrywa- 
niu prawnemu, że do wykonywania repasrty- 
cyi i ściągania autonomicznych dodatków 
obowiązane są tylko organa państwowe, po- 
nieważ postanawia to wyraźnie dotycząca u- 
stawa krajowa i ponieważ tylko organa pań- 
stwowe posiadają wszystkie potrzebne do 
tego: daty. 


KRONIKA. 


Lwów, 25 października. 


— Kalendarz. 

Czwartek (26 października) : 

Ewarysta. — Lutosława. — Karpa M. 

Wschód słońca o godzinie 641 rano, za- 
chód słońca o godzinie 4'44 po południu. 

— Przepowiednia pogody. Wie- 
deńska stacya meteorologiczna zapowiada na 
dziś, środę: w Galicyi wschodniej i na Buko- 
winie: Przeważnie pochmurno, miejscami opady, 
ciepłota niczinieniona; w Galieyi zachodniej: 
Pogoda zmienna, słabe wiatry, ciepłota niczmie- 
niona, rano mgła. 


— Obiad. U JE. Pana Namiestnika 
odbył się wezoraj o godzinie 8 wieczorem obiad 
na 40 nakryć, w którym wzięli udział : Jch 
HKkseulencyce: komendant korpusu guneral-zbroj- 
mistrz Ferdynand Fiedler, Wojciech hr. Dzie- 
duszycki,  Wieeprezydent krajowej Dyrekcyt 
skarbu dr. Witold Korytowski, generał-poracznik 
Adolf Stróbr; dalej ks. Arcybiskup dr. Józef 
Weber, ks. biskup przemyski dr. Józef Pelczar, 
ks. biskup stanistawowski Grzegorz Chomyszyn, 
Wiceprezydent Namiestnietwa hr. Włodzimierz 
Łoś, posłowie na Sejm krajowy: Stanisław 
Agopsowicz, dr. Jan Bednarski, Mieczysław br. 
Borkowski, Tadeusz Cieński, Władysław Wiktor 
Czaykowski, ksiądz proboszcz Teodozy Effino- 
wicz, Jan Federowiez, August Gorayski, Adam 
hr. Gołuchowski, dr. Jan Hupka, dr. Henryk 
Kolischer, Franciszek Kramarczyk, dr. Stanisław 
Łazawski, Michał Michalski, prezydent miasta, 
Emil Michałowski, dr. Andronik Mogilnieki, 
Mieczysław Onyszkiewicz, Franciszek Rozwa- 
dowski, Oktaw Sala, dr. Tadensz Skałkowski, 
Wiktor Skołyszewski, Zdzisław hr. Tarnowski, 
Mikołaj Torosiewicez, Kazimierz Traczewski i 
ksiądz kanonik książę Adam Sapieha; radcy 
Dworu: Adam Krechowiecki, Jerzy Piwocki i 
Stanisław Kosiński; pp.: redaktor Tadeusz Sma- 
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rzewski i praktykant konceptowy Namiestnictwa 
dr. Stefan Iszkowski. 

— Naczelny dyrektor gal. poczt 
i telegrafów, p. Jan Lubicz Seferowicz, wy- 
jechał do Wiednia w sprawach urzędowych. 

— Liga ku ochronie czci. Nad- 

zwyczajne walne zgromadzenie członków „Ligi 
ku ochronie ezci* odbędzie się dnia 5 listopa- 
da 1905 o godziuie 4 po południu a w razie 
braku kompletu zaraz o godzinie 5 następne, 
każdym razem w sali Towarzystwa kredytowe- 
go ziemskiego we Lwowie z następującym po- 
rządkiem dziennym: 1. zmiana $ 2L statutu, 
2. wybór pięciu całonków sądu honorowego, 3. 
wybór jednego członka zarządu głównego, 4. 
zniżenie wkładki rocznej. 
Wybór uzupełniający jednego 
członka Rady powiatowej w Baczaczu z grupy 
większych posiadłości rozpisało Prezydyum e. k. 
Namiestnictwa na dzień 23 listopada b. r. 

Wybór ten odbędzie się w mieście powia- 
towem o godzinie i w lokalnościach, wskazanych 
w kartach legitymacyjaych, które doręczy wy- 
borcom dotyczące starostwo. 

F Trzecie targowisko z mięsem 
prowincyonalnem. Na mocy dzisiejszej 
uchwały magistratu, począwszy od jutra rano 
wejdzie w życie trzecie stanowisko sprzedaży 
mięsa z prowineyi, a mianowicie koło kościoła 
św. Anny, pod parkanem z lewej strony ulicy 
Janowskiej. Sprzedaż tam będzie ciągła, bez 
święcenia szabasu lub niedzieli; dowóz na to 
targowisko zapewniony jest obfity, do tego sto- 
pnia, że cale zapotrzebowanie mięsa w tej tak 
gesto zaludnionej dzielnicy gródecko - janowskiej 
może być pokryte na tem trzeciem targowisku; 
jakość zaś będzie lepsza, niż na dotychczasowych 
dwóch miejscach sprzedaży, gdyż dostarczane 
będzie mięso tylko ze sztuk opasowych. Dla lu- 
dności izracliekiej sprzedawać tam będą także 
mięso koszerne. 


— Komisya pomnikowa Kady miej- 
skiej, której zadaniem jest wydawać opinię w 
sprawach konserwacyi pomników historycznych 
i kulturalnych już istniejących, współdziałać przy 
powstawaniu nowych pomników i w ogóle wy- 
dawać opinię w kwestyach, które mają jakąkol- 
wiek doniosłość artystyczną dla miasta, — od- 
była wczoraj dłuższe posiedzenie. Przedewszyst- 
kiem r. Chołodecki zwrócił uwagę na odsłoniony 
przez zburzenie kamienie przy ul. Akademiekiej, 
szczątek dawnego wału fortyfikacyjnego, z któ- 
rym się łączą wspomnienia z obrony Lwowa w 
r. 1646 przed OChmielnickim, Komisya uchwa- 
lila wykonać zdjęcie fotograficzne tego zabytkn 
i udać się do odnośnych przedsiębiorców budo- 
wlanych, aby przy rozkopywauiu wału, zwrócili 
uwagę na ewentualne wykopaliska. 

Dr. Dwernicki zwrócił! znowu uwagę na 
fakt, że gmina sama nie wiele dba o zabytki, 
będące w jej posiadaniu. Dowodem tego zanie- 
dbanie kamienicy 1. 25 ul. Ormiańska (szkoła 
Piramowicza), gdzie rzeźbiony fryz i napisy da- 
wne znajdują się w opłakanym stanie. Uchwa- 
lono zwrócić się do prezydyum miasta z prośbą, 
aby niewielkim kosztem zceheiało te rzeźby zre- 
staurować. Dr. Ozołowski przedłożył sprawę 
epitafium Dekerta, burmistrza Warszawy, które 
miał dla sali radnej wykonać rzeźbiarz ś. p. 
Julian Markowski. Uchwalono obejrzeć pozostałe 
modele i zadecydować potem, co w ogóle z tą 
sprawą, która się wlecze jeszcze od roku 1891, 
zrobić, 

P. Bieniecki podniósł potrzebę zrestauro- 
wania napisów na pomnikach Sobieskiego i Fre- 
dry, które się zatarły i smutne robią wrażenie. 
P. Laskownicki znowu zwrócił uwagę na plac 
koło pomnika Mickiewicza, podnosząc, że brak 
ogrodzenia naraża sam pomnik na uszkodzenia 
ze strony publiczności. Uehwalono odnieść się 
w tej sprawie do komitetu budowy pomnika i 
przyspieszyć uregulowanie placu. Omawiano wre- 
sacie kwestyę podniesienia, względnie nawet 
przeniesienia pomnika Sobieskiego na inne miej- 
sec, która to kwestya ze względu na projekt 
rozszerzenia sieci tramwayu elektrycznego, stała 
się nagle aktualną. 


— Bekcya finansowa Rady miej- 
skiej na odbytem wczoraj posiedzeniu uchwa- 
lifa jednogłośnie, na wniosek referenta dr. Loe- 
wensteina, zakupić dom Sobieskich w Rynku. 


-— Z Koła literacko-artystyczne- 
go. Wydział Koła powziął jeszcze na wiosnę 
b. r. myśl urządzania co kwartał wystaw szki- 
ców i obrazów swoich członków. Z powodu roz- 
maitych przeszkód musiał piękny zamiar odło- 
żyć do jesieni, w najbliższych więc dniach 
otwartą zostanie w salonach Koła pierwsza taka 
wystawa, tym razem złożona z samych wyłą- 
cznie szkiców. Zaproszeni już do udziału w niej 
zostali wszyscy artyści-malarze, członkowie Koła. 
Prace nieczłonków umieszczone na wystawie 
będą o tyle, o iłe oni sami się zgłoszą. Już 
dzisiaj powiedzieć możemy, że pierwsza ta wy- 
siawa wypadnie bardzo dodatnio, myśl bowiem 
Koła spotkała się w artystycznym światku z 
ogólną sympatyą i poklaskiem. Cel tego rodza- 
ju wystaw jest piękny i pożyteczny: publiczność, 
rozmiłowana w rzeczach prawdziwego artyzmu, 
nałarnie się do nabywania dzieł większych, 
wystawianych w naszym stałym Salonie sztuki. 
Będzie to zarazem najstosowniejsza inaugura- 
cya nowego sezonu w Kole literacko-artysty- 
canem, 


— W Związku naukowo-litera- 
ckim odbędzie się we czwartek, dnia 26 b. m., 
odczyt dr. Stanisława Grabskiego, docenta Uni- 
wersjtetu lwowskiego, na temat „Idee społeczne 
mesyanizinu polskiego*. 


— Wystawa tkacka. Komitet wysta- 
wowy oznajmia, że wolnych biletów na wysta- 
wę udziela instytucyom i zakładom codzień od 
godziny 8 do 10 rano. Zwiedzać wystawę mo- 
4na obecnie od godziny S$ rano do 6 wie- 
CZOTEM. 

— Fundacya im. A. Mickiewicza. 
Stan fundacyi wynosi z dniem dzisiejszym 
25.587 K. 74 hal. 

— Z czytelni katolickiej. W piątek, 
dnia 27 b. m., odbędzie się w czytelni katoli- 
ckiej odczyt prof. Uniw. dr. Józefa Kallenbacha 
p. t: „Ciężki rok w życiu A. Mickiewicza“. 
Wstęp za biletami, dla członków wolny, dla 
rodzin członków i gości wprowadzonych krae- 
sło 60 hal., miejsce stojące 20 hal. Bilety wstę- 
pu wydaje sekretaryat codziennie od godz. 7—9 
wieczorem. Początek odczytu o godzinie 7 wie- 
cZOrem. 

— Obwieszczenie Prezydyum e. k. 
Namiestnictwa z dnia 28 października b. r. 1. 
18.391, o rozpisaniu nowych wyborów do Rady 
powiatowej w powiecie jaworowskim zamie- 
szczone jest w dzienniku urzędowym dzisiejszego 
numeru Gazety Lwowskiej. 

— Ślub p. Adolfny Tillównej, córki pp. 
Krnestów Tillów, z p. Julianem Pagaczewskim, 
kustoszem Muzeum narodowego w Krakowie, 
odbędzie się w sobotę, dnia 28 b. m., o godzi- 
nie 7 wieczorem w kościele OO. Bernardynów 
we Lwowie. 

A Znikła bez śladu. Katarzyna Le- 
nartowa, żona betoniarza, doniosła policyi, że 
wczoraj zbiegła z jej domu z obawy kary 16- 
letnia jej pasierbica, Anna. 

Lenartówna jest słusznego wzrostu blon- 
dynka i ubrana była w granatową bluzkę i ja- 
sno - popielatą chustkę, 

A Książeczkę gal. Kasy oszczę- 
dności na 400 koron skradziono dziś p. Bar- 
barze Paczkowskiej, zamieszkałej przy ul. Krzy- 
wej 1. 20. 

A Za zhańbienie 14-letniej dziewczy- 
ny Karoliny F., aresztowano wezoraj pomocnika 
handlowego Józefa Katza. 


A Otrucie. W realności przy ul. Ma- 
ryi Magdaleny l. 4, otruł się wczoraj w za- 
miarze samobójczym 19-letni Piotr Antosiewicz, 
towarzysz sztuki drukarskiej, w ostatnich cza- 
sach pozostający bez zajęcia, wypiwszy jakąś 
truciznę z herbatą. Zwłoki odstawił komisaryat 
miejski do kostnicy Zakładu medycyny sądowej. 

Powodem samobójstwa miała być obawa 
kary z powodu sprzeniewierzenia na szkodę in- 
żyniera p. K. F. kwoty 50 kor. 

A Zgubiono: torebkę damską, zawie- 
rającą kryty zegarek z łańeuszkiem tulskiej ro- 
boty, pulares z kwotą 10 kor., lusterko i legi- 
tymacyę kolejową z fotografią. 

A Porzucone zwłoki dziecka. W 
sieni realności przy ulicy Panieńskiej 1. 54 
znalazła wezoraj około godziny 11 wieczorem 
właścicielka tej realności pani Fanny Sperlin- 
gowa, powróciwszy z miasta do domu, leżące 
w kącie zwłoki półtorarocznej dziewczynki, do- 
brze odźywionej, szatynki, ubranej w trykotowy 
kaftanik, 3 koszulki, spodniezkę, niebieski ser- 
daczek i białą chustkę na głowie. Trup dzie- 
cka owinięty był w nową bronzową chustkę. 

Zwłoki odstawił komisaryat III. dzielnicy 
do kostniey Zakładu medycyny sądowej, a po- 
licya wdrożyła w tej sprawie dochodzenia. 

A Kronika policyjna. U włościa- 
nina Jana Głowackiego z Winnik zakwestyono- 
wano skrzypce z futerałem, które chciał sprze- 
dać za 8 kor. 

Z piwnicy realności przy ul. Kopernika 
l. 16, skradziono wczoraj pani H. 2 flaszki so- 
ku malinowego i 2 słoiki konfitur, a pani S. 
flaszkę szampana i 3 flaszki czerwonego wina 
mieszanego z miodem. Jednego ze sprawców, 
12-letniego Władysława Ładaczka aresztowano, 
drugi zdołał zbiedz, 

W ul. Pańskiej aresztowano wczoraj za- 
robnieę Annę Pałęgę, która niosła tłumok, za- 
wierający pierzynę, X mniejsze poduszki i biały 
obrus. Rzeczy te pochodzą według wszelkiego 
prawdopodobieństwa z kradzieży. 

Ze strychu realności przy ul. Gołąba 1. 9, 
skradziono wczoraj pani M. L. pierzynę o zie- 
lonym jedwabnym nasypie poduszkę i czerwoną 
kołdrę, łącznej wartości 100 kor. 

— Zmarli w ostatnich dniach: w Dob- 
czycach, ks. Andrzej Brańka, tamtejszy proboszcz 
i dziekan myślenicki, w 83 r. życia. 

W Hietzing, Maurycy Feldscharek, ty- 
tularny konsul angielski, w 71 r. życia. 

W Charlottenburgu, prof. Paweł Kehr- 
bach, w 59 r. życia. Znany on był szczególnie 
jako wydawca dzieła pod tytułem: „Monumenta 
Germaniac pedagogica*, któremu poświęcił swoje 
siły od r. 1883, 

W Budapeszcie, poeta, Józef Konti. 

— Z Krakowa donoszą: Dzienniki tu- 
tejsze zaprzeczają pogłosee, jakoby dyrektor ko- 
lei państwowej w Krakowie, radca Dworu Ho- 
roszkiewicz, zamierzał przejść w stan spoczynku. 

Z powodu drożyzny mieszkań w Krako- 
wie, tutejsza dyrekeya kalei państwawych pa 


wzięła myśl budowy domów ztaniemi mieszka- 
niami dla podurzędników i służby kolejowej i 
przedłożyła projekt ten Ministerstwu. W tej 
sprawie bawił w tych dniach w Wiedniu de- 
legat krakowskiej dyrekcyi, inspektor dr. Wró- 
bel. Jest nadzieja, że juź z wiosną 1906 roku 
rozpocznie się budowa takich domów w obrę- 
bie miasta za mostem kolejowym przy ulicy 
Wielopole. Również przygotowuje krakowska 
dyrekcya projekt budowy tanich mieszkań dla 
swych urzędników na gruntach zachodniej czę- 
ści miasta. 

— Rewizyę aptek w Krakowie 
dokonywuje obecnie bawiący tam protomedyk, 
radca Dworu dr. Merumowicz, w towarzystwie fi- 
zyka miejskiego dr. Wilkosza i reprezentantów 
gremium aptekarskiego. 

— O powszechne prawo głoso- 
wania. Z Wiednia donoszą: Po wczorajszem 
zgromadzeniu socyalistów przy udziale 5000 
osób, urządzili uczestnicy jego demonstracyjny 
pochód przez Ringstrasse, wznosząc okrzyki na 
rzecz powszechnego głosowania i śpiewając pie- 
śni robotnicze. Gdy pochód przyszedł na Baben- 
bergstrasse, skierowała go policya w boczne 
ulice, 

— Nawet pierścienie drożeją! 
Związek jubilerów wiedeńskich uchwalił sku- 
tkiem podrożenia robocizny podnieść ceny pier- 
ścionków o 20 pre. 

— Fałszerze 50-koronowych ban- 
knotów. Z Wiednia telegrafują: W sprawie 
tałszerzy banknotów 50-koronowych wydelego- 
wany został do przeprowadzenia ostatecznego 
śledztwa i rozprawy karnej tutejszy sąd krajo- 
wy karny. Wszyscy oskarżeni odstawieni z0- 
staną do wiedeńskiego więzienia śledczego. Je- 
denastu obwinionych ze Stanisławowa odsta- 
wiono już wczoraj, 

— Bamobójstwo. W Grazu odebrał 
sobie onegdaj życie emerytowany podpułkownik 
Aloizy Prelog, strzeliwszy z rewolweru w pra- 
wą skroń. Powodem samobójstwa miał być silny 
rozstrój nerwowy. 

— Podróż króla angielskiego Ed- 
warda po Adryatyku. Jak donoszą z Ab- 
bazyi do Fremdenblattu, zamierza król angiel- 
ski Edward na wiosnę przyszłego roku odbyć 
podróż po Adryatyku i zwiedzić po drodze mia- 
sta: Raguzę, Spalato, Rjekę, Tryest, Połę i Ab- 
bazyę. 

— Zjazd synodalny jubileuszowy 
synodów ewangelicko-augsburskich w Królestwie 
Polskien rozpoczął dziś swe obrady w War- 
szawie. 

— Nieszczęśliwy wypadek. Z Brze- 
ścia litewskiego donoszą; Znany historyk, Ale- 
ksander Jabłonowski, w przejeździe na dworzec 
w Brześciu, pośliznął się i złamał sobie t.zw 
szyjkę biodrową w nodze, Odwieziono go du 
Warszawy. 


Kronika zagraniczna. 


* Śniegi. W Berlinie spadł wezoraj 
rano lekki śnieg. — W Szwajcaryl rozpoczęła 
się zira już na dobre. W sobotę padał obfity 
śnieg w okolicach Berna, Interlaken, Fryburga. 
Lucerny, Zurychu, St. Galla i Glarus. 

* Mróż. W okolicy Berlina było onegdaj 
w nocy 6 stopni mrozu. Pewna robotniea zmar- 
zła na Śmierć. 

* Dwie duńskie wyprawy pod- 
biegnnowe projektowane są na przyszły rok. 
Jedną muądza do Grenlandyi, znany badacz 
okolic północnych Mylius Erichsen, który w 
czerwcu 1906 r., na statku „Danmark wyruszy 
do jakiegoś portu grenlandzkiego pod 45 sto- 
pniem szerokości, stamtąd w marcu 1907 san- 
kami ku północy, a powróci w lipcu tegoż roku, 
poczem skieruje się ku południowi, aby przezi- 
mować pod 78 stopniem szerokości. Głównym 
celem wyprawy, która powróci do ojezyzny w 
lecie 1908 r. jest skreślenie mapy nieznanych 
okolic północno - wschodniego wybrzeża Gren- 
landyi i stwierdzenie drogi wędrówek fskimo- 
sów. Weźmie w niej udział 21 członków, w 
tem lekarz, zoolog, botanik. biolog i malarz. 

Drugą wyprawę duńską projektuje Einar 
Mikkelsen, doświadczony żeglarz podbiegunowy, 
gdyż brał udział w trzech podobnych wypra- 
wach: Amdrupa w 1900, Baldwina w 1901 i 
1902, oraz 'Uhora w r. 1902 i 1908. Mikkelsen 
zamierza zbadać część oceanu Lodowatego na 
wschód od archipelagu Partyego, potem % Eski- 
mosami dotrzeć aż do przypuszczalnego lądu 
stałego na północ od Przylądka księcia Alfreda. 
Wyprawa potrwać ma dwa lata. 

* Trzęsienie ziemi. W Konstantyno- 
polu — jak ztamtąd donoszą — zauważono w 
niedzielę po godzinie 5 rano dość silne trzę- 
sienie ziemi. 

t Ważnego odkrycia dokonano świe- 
żo przy dalszem odkopywaniu Pompei: w jednej 
willi znałcziono pod popiołami lampę terrako- 
tową, na której wyryty był monogram Chry- 
stusa. co jest oczywistym dowodem, że chrze- 
ściaństwo dotarło także i do Pompei, o czem 
dotąd powątpiewane. Znamienne jest, że lampę 
znaleziono w części domu, przeznaczonej dla nic- 
wolników. 

* Kolej na Mont Blane. W dolinie 
Chamounix dnia L6 b. m. rozpoczęto prace przy 


budowie kolei trybowej ze wsi Fayet do szezytu 


Aiguille du Gouter na zboczu góry Mont Blane, 
Kolej ta, której długość wynosi 19 kilometrów, 
ma być ukończona w roku 1909, koszt zaś jej 
jest tak znaczny, że cena przejazdu z Fayet do 


Aiguille du Gouter kosztować będzie co naj- 


mniej 100 fr. od osoby. 


* Morderstwo wcelach rabunku 
W Petersburgu, w jednym z domów przy ulicy 
Pargołowej zamordowano onegdaj w nocy bo- 
gata Amerykankę Ludwikę Provostową. Mor- 


dercy zabrali papiery wartościowe i klejnoty na 
sunię około miliona rubli. Na ślad sprawców 


zbrodni dotąd nie natrafiono. 


* Szalona burza. Z Chicago telegra- 


fuja: Od wtorku szaleje straszna burza na mo- 
rzn. Według nadeszłych tu wiadomości zatonę- 
ło 11 okrętów, a 12 osób utraciło życie. 


Piekarnie lwowskie. 


+ Speeyalna komisya sanitarna pod prze- 
wodnictwem lekarza miejskiego, dr. Frankow- 
skiego, której poruezono rewizyę piekarń, ukoń- 
czyła onegdaj tę czynność w dzielnicy Zółkiew- 
skiej. Mieści się tam przeważna część piekarń 
lwowskich; ogółem zrewidowano ich 75. — 
Wśród tych znaleziono 17 piekarń umieszezo- 
nych w piwnicach i suterenach od strony po- 
dwórza, w pobliżu miejsce ustępowych. Takie 
piekarnie juź z natury swego położenia nie mo- 
ga być utrzymywane w należytej czystości, 
przeto dążeniem władzy sanitarnej będzie nie 
udziełać w przyszłości koncesyi na piekarnie, 
które miałyby się mieścić w piwnicach, obecne 
zaś w miarę możności przenosić do lokali par- 
terowych. 

Dalej skonstatowała komisya, że wyma- 
ganej ustawą przemysłową izby wypoczynko- 
wej dla piekarzy na czas chwilowej przerwy w 
pracy — w przeważnej części wypadków wcale 
niema. A chociaź przy oględzinach komisyonal- 
nych przed nadaniem koncesyi, izby wypoczyn- 
kowe okazywano komisyom, w wielu wypad- 
kach zostały one po otrzymaniu koncesyi na 
piekarnię, wynajęte na inny cel komu innemu. 

W myśl przepisów ustawowych istnieją 
już niemał wszędzie podłogi betonowe. Ale z 
wyjatkiem trzech katolickich, we wszystkich kon- 
cesyonowanych piekarniach te podłegi są nie- 
słychanie brudne; błoto zmieszane z ciastem 
tworzy grubą warstwę, którą trzebaby już skro- 
bać i odlupywać, czego jednak właściciele pie- 
karú boją się czynić w trwodze o całość betonu. 
Ściany i parapety okien przeważnie miesiącami nie 
ścierance, pajęczyna długiemi smugami zwisa ze 
ścian i powały ; tam zatrzymuje sie py? i brud, 
który w razie opadnięcia tynku, wpada wras 7 
tynkiem do ciasta. 

Spluwaczki zastano tylko w dwóeh pie- 
karniach, ale i te były nieużywane, gdyż robo- 
tnicyp, ani nie pouczani przez majstrów, ani 
sami poczucia czystości nie mający, nie brzy- 
dzą się.... obchodzić bez spluwaczek.... 

Podobnie ma się rzecz z umywalniami i 
recznikami. Stwierdzonono, że robotnicy przed 
przystąpieniem do wyrobu ciasta nie myją rąk 


mydłem, nie używają umywalni ani rceznika, 
lecz pod kurkiem wodociągowym zimną wodą 


zaledwie spłuezą ręce i ocierają w odzież. Zydzi 
tłómaczą sią, że mydła niekoszernego nie wolno 
im używać, invi nie czują tego, że zimna woda bez 
mydła nie oczyści rąk należycie. Niemniej też 
i paznogcie niemal u wszystkich są wygodnym 
zbiornikiem błota i brudu, Co do zdrowolności 
pracowuików piekarskich, stwierdzono, że wstręt 
budzących chorób u czeladzi niema; ale i tu 
niestety stosunki są nieświetne, bo do rozwożenia 
pieczywa używa się ludzi — unikających grze- 
bienia! W pracowniach przy wyrobie pieczywa 
spotkano czeladź z głowami ogolonemi, skórą 
błyszczący, co jest niewatyliwem świadcetwem 
przebytych następstw — grzebieniowstretu! 

Ghlebarbie, t. j. izby dla składania świeżo 
wypieczonego pieczywa powinny być dobrze 
przewietrzane i jak najczystsze, gdyż do świe- 
żego pieczywa wszelkie nieczystości i bakcyla 
bardzo łatwo przylegają. Otóż w przeważnej 
części piekarń, chlebarnie używane są na skład 
uprzęży końskiej C), jakateź odzieży, która 
czeladź zdejmuje, idąe do piekarni. Chlebarnia 
nadto używana bywa prze czeladź do wypo- 
ezynku, gdy chleb jest w piecu. Chleb skladaja 
przeważuie na ziemi, lub obok chomątów koń- 
skich na półkach, dawno nieścieranych. Stan 
taki stwierdzono nawet w piekarniach, które już 
niejednokrotnie za to karano grzywnami. 

Rażące nieporządki znaleziono zwłaszcza 
w piekarniach ciastek i pieczywa  „luksusowe- 
go“, Są one o 50 pre. niechlujniejsze niż pie- 
karpie chleba. Do tych przysmaków używają 
tam stale jaj potłuezonych, jako tańszych, a 
jaja te — jak stwierdzono — są niemal z re- 
guły nieświeże, euchnące. Slużą ode do smaro- 
wania „ciastek“ z wierzchu, by miały połysk. 
Sprzęty, naczynia, kosze na jaja, wszystko to 
ohydnie brudne. A trzeba dodać, że to „ciastka“, 
placki weselne i t. d., mają licznych odbiorców, 
nawet z prowincji. 

Ostatnią wreszcie kategoryę niechlujstwa, 
które wprost już nie da się opisać, stanowią 
piekarnie, wykonujące zarobkowość jako prze- 
mysł domowy. Nie podlegają one ustawie prze- 
mysłowcj, władze więc nie mogą stawiać ża- 
dnych wymagań, ani nie mają żadnej nad nie- 


mi egzekutywy, bo taka piekarnia, prowadzona 


przez jednego tylko czlowieka (lub przy pomo- 
cy członków rodziny) nie potrzebuje karty prze- 
mysłowej. Takie więc piekarnie mieszczą się 
wszystkie w izbie mieszkalnej właścicicla, któ- 
rą on zajmuje wespół z kilkoma członkami ro- 
dziny i podnajemeami. W czasie pieczenia tru- 
dno wejść do takiej izby; trzeba więc wpierw 
otworzyć drzwi i wietrzyć ją przez dłuższy 
czas. Ciasto wala się po podłodze; tu spadnie 
na nie jakaś wstrętna szmata, ówdzie kot lub 
kura zasiądzie do ciasta, tam znów posypią 
się łuski z przyprawianego właśnie śledzia, 
lub niezbyt czyste pierze ulatuje z roztrzęsio- 
nej pierzyny. Właścicielka jednej z takich wol- 
nych piekarń jest równocześnie akuszerka, — 
W jednej zauważono, jak piekarz mieszał cia- 
sto ręką skaleczoną i owinięta w obrzydliwie 
brudny gałganck. Wogóle stosunki w tych pic- 
karniach „wolnych“ są okropne, a mimo to, 
mają one klientele nawet wśród inteligencyi ży- 
dowskiej, gdyż chleb tam wypiekany jest tań- 
szy, niż z piekarni porządnej. 

Ogólne wrażenia komisyi, po zrewidowa- 
niu piekarń w dzielnicy żółkiewskiej, stresaczają, 
się w tem, że nawet najczęstsze rewizye i naj- 
dotkliwsze grzywny nie zaradzą złemu całko- 
wiele. Okazuje się niezbędna potrzebą zapomo- 
cą wykładów, pouczeń i t. d. wpajać w cze- 
ladź i młodych majstrów poczucie czystości, 
którego dotąd brak zupełnie, bo tylko wtedy 
niechlujstwo da się powoli wytępić, jeśli sami 
pracownicy będa dbali o czystość swego ciała 
i rąk, jeśli zrozamieją, że porzucenie świeżego 
pieczywa w niechlujnej chlebarni lub wystawie- 
nie surowego ciasta na podwórzu, w pobliżu 
wychodków, a gdzie pies, kot i kura się za- 
trzynują — że to są rzeczy obrzydliwe; że 
spluwaczka, mydło, woda, miednica i grze- 
bień—to czynniki bardzo ważne w piekarstwie. 

Wiele pomódz tu mogłaby także korpo- 
racya, której obowiązkiem jest dbać o podnie- 
sienie i rozwój danego przemysłu. Dzięki ini- 
cyatywie inspektoratu przemysłowego mają być 
urządzone kursa z dziedziny chemii, o ile wia- 
domości te mają związek z piekarstwem; przy 
tych wykładach będzie też pouczenie o potrzc- 
bie i znaczeniu czystości w piekarniach. "Takie 
wykłady — zdaniem komisyi — powinny być 
zaprowadzone przez korporacyę stale, przynaj- 
mniej raz do roku. 


Notatki litoracko-artystyezne, 


Z Wiednia. Znany z szeregu prac, 0- 
głoszonych drukiem w polskich i niemieckich 
czasupisiuach, oraz wydanych w osobnych pu- 
blikacyach, badaez historyi sztuki i historyi 
wogóle, p. Ilajdccki, wygłosi w d. 27 b. m. 
w wiedeńskiem Towarzystwie „Altertunnsycraln* 
(gmach Akademii Umiejętności) odczyt z dzie- 
dziny historyi baroku wiedeńskiego. 


Repertoar teatru miejskiego. 

Dziś, we środę, po raz drugi „Birbant“, 
trywialna komedya w 4 aktach Oskara Wildea. 

We czwartek, po raz drugi „Pajace*, o- 
pora w 2 aktach Leoncavalla. Rozpocznie „Ca- 
valleria rusticana“. Trzeci i ostatni wyslęp Er- 
nesta Canunaroty oraz występ Margot Kaftaló- 
wnej, Wiktora (irabczewskiego i Józefa Szy- 
mańskiego. 


(„Birbani”, trywialna komedya w 4 aktach Oska- 
ra Wilde, przedstawiona po raz pierwszy na 
scenie lwowskiej dnia 25 października b, r.). 


To zupełnie tak, jak gdyhy kto śmiał 
się pod naporem wielkiego bolu... Ten śiniech 
Oskara Wilde ma przenikliwe zgrzyty pęka- 
jącej struny; nie rozjaśnia ust, lecz je wy- 
krzywia, nie rozpromienia oczn, lecz nadaje 
im ponury wyraz rozpaczy. I śmiech teu 
przechodzi nieraz w spazmatyczne łkanie o- 
błąkańca, któremu poczynają się marzyć sy- 
tuacye najnieprawdopodobniejsze, komiezne 
swem nieprawdopodobieństwem, lecz zara: 
zem tragiczne wykoszlawieniein prawdy. 'T'o 
satyra w połączeniu z farsą i inelodramatet... 

Brzmienie takiego śmiechu, widok ta- 
kich sytuacyj, przejmuje dreszezem.... I teu. 
kto zdawał sobie sprawę z poniedziałkowego 
widowiska, kto miał w pamięci karyerę li- 
teracką i życiową autora, ten musiał także 
dreszcz odczuć w nerwach. 

Zycie i wszystkie jego stosunki — tak 
widzi Wilde — oparte są na kłamstwie. Z po- 
zoru klamstwo to niewinne, nawet zabawne, 
lecz w rzeczywistości wkracza głęboko w sto- 
sunki Życia i je znieęprawia. Kłamie Jack 
Worthing, że ima brata Ernesta, bo ten brat 
istnieje tylko po to, eby Jack, prowadzący 
życie bardzo porządue nu wsi, miał pretekst 
wyjeżdżać do Londynu I tam pod imieniem 
Ernesta hulać do woli. Klamie kolega jego 


Algernon Mouford, że ma przyjaciela „Bir- 
banta“, wymyślonego w tymże samym celu. 
Kłamie dalej najbezczelniej ten Algernon i 
korzystając z kłamstwa Jacka, jako nieistnie- 
jący brat jego Ernest, zjeżdża do jego wiej- 
skiej siedziby, aby poznać piękną wychowan- 
kę przyjaciela, Cecylię, i zdobyć wraz z jej rę- 
ką, znaczay posag. Kłamie również nabożny 
pozornie pastor Chasoble, wygłaszający za- 
sądy moralne. którym zgoła nie wierzy; kła- 
mie guwernantka miss Prism, szukająca tyl- 
ko pozoru, aby pokryć swoje schadzki z pa- 
storem; kłamie też ona zawodowi swemu, nie 
ucząc wcale albo ucząc fałszywie młodziutką 
Cecylię. Kłamie lady Brancaster i jej córka 
Gwendolen, a one obie wraz z ową naiwną 
Cecylią odgrywają koimedyę przyzwoitości to- 
warzyskiej, pokrywając nią samolubne plany, 
zawiść i uniesienia szalonego gniewu. Na- 
iwność Cecylii, posunięta aż do nieprawdo- 
podobnych fikcyj, czyni wrażenie udanej, 
sztucznej, zarówno jak pozorną jest wytwor- 
ność form towarzyskich lady Brancaster i 
jej córki Romansowemu usposobieniu swemu 
daje folgę Cecylia, pisując sama do siebie 
listy miłośne. A piękna Gwendolen mniej 
się jeszeze krępuje, bo wprost porzuca dom 
matki i jako słuchaczka „wolnego Uniwer- 
sytelu* goni otwarcie za Worthingem. — Co 
się tyczy tego jej ideału, to nietylko jego 
postępowanie, lecz nawet nazwisko jego i po- 
chodzenie jest kłamstwem. Jack ma imię w 
rzeczywistości Ernest, nazywa się nie Wor- 
thing, lecz jest synem siostry lady Branca- 
ster 1 nieżyjącego już lorda, zgubionym przy- 
padkiem w niemowłęctwie na stacyi kolejo- 
wej Worthing pod Londynem, w torbie po- 
dróżnej, kędy się dostał przez pomyłkę ów- 
czesnej swej piastunki, owej fiirtującej obe- 
enie z pastorem, miss Prism. — A tu satyra 
łączy się z farsą i melodramatem. 

W tym świecie, w ten Życiu wszystko 
zatem jest kłamstwem, udaniem, pozorem. 
W tej zaś ciągłej komadyi życiowej ludzie 
Żyją jednak jak ryby w wodzie, zadowoleni, 
śmiejący się z siebie i drwiący z tych nie- 
prawdopodobiejtstw, jakie wytwarza ich wła- 
sne kłamstwo. Z ust ich wychodzą albo obłu- 
dne słowa, albo lśniące paradoksy, a patrząc 
na nich, na ich uczucia i czyny, mimowol- 
nie nieraz przychodzi na myśl znane pytanie: 
qui trompe-t-on ici? Czyni to takie wraże- 
nie, jak gdyby nikt nie łudził się w rzeczy- 
wistości, lecz każdy ze świadomością brał 
kłamstwo za prawdę, bo mu z tem wygo- 
dniej. — I oto — szczyt ironii! — to, co 
ci ludzie świadomie brali za kłamstwo, oka- 
zuje się w ostateczności — prawdą: Jack, 
jest rzeczywiście Ernestem, i naprawdę ma 
brata, owego Algernona, który odgrywał do- 
tychczas tylko rolę brata, Nieświadomie, gra- 
jac komedyę kłamstwa, obaj mówili prawdę! 
Sztucznie naiwne uczucia Cecylii i porywy 
ryzykowne panny Gwendolen, znajdują też 
urzeczywistnienie, — każda z nich poślubia 
swój ideat. Małżeństwo wieńczy również staro- 
panieński flirt miss Prism z pastorem. Na ta- 
kiin gruncie fałszu powstają trzy ogniska do- 
mowe. I gdy kurtyna zapada zdaje się, że 
się dostrzega satyrycznie wykrzywioną twarz 
autora, życzątego „szczęścia” kojarzącym się 
parola,... 

Ze odegranie takiej „trywialnej kome- 
dyi“, w klórej każde niemal słowo jest pa- 
radoksem, każdy uśmiech ironią, wszelkie 


uczucie sztuczną maską, — bo nawet pod 
naiwnością Cecylii kryje się zachwyt dla 
„deprawacyi* Ernesta, -— że odegranie ta- 


kiego utworu, w którymby myśl autora wy- 
powiadała się zupełnie jasno, jest rzeczą bar- 
dzo trudną, jeżeli nawet w ogóle możliwą — 
to nie ulega wątpieniu. Miimowolnie grający 
artyści potrącać będą albo o fursę, albo po 
sługiwać się akcentem Szez-rości, zupełnie 
w tym utworze brzmiącym fałszywie. — Wy- 
raz twarzy, pelen melancholijnej zadumy, 
posłużył tu jednak panu Adwentowiczow!; 
przedstawiając postać Jacka Worthinga i mó- 
wiąt rzeczy Śjnieszne, wyglądał tak, jak gdyby 
myślał zupełnie co innego, Był on w tem naj- 
bliższy intencyi autora, Doskonałym był p. 
Nowaeki jako Algernon, — ale to był we- 
soty, sympatyczny łobuz z forsy francuskiej, 
nie zaś grający rolę trzpiota zdeprawowany 
cynik, podstępem pragnący zdobyć posażng 
Cecylię. Najzupełniej i bez zastrzeżeń byli 
w tonie: pani Gostyńska jako miss Prism, 
pani Węgrzynowa jako lady Brancaster i p. 
Feldman jako pasior. Z naiwnością typową 
„polskiego dziewcżęcia*, z tą naiwnością, 
shwytającą za serce, odegrała rolę Cecylii 
pani Michnowska; grała rzeczywiście ładnie, 
ale w typie polskiej „Aosi* zatraciła najzu- 
pelniej niezdrową ciekawość angielskiej Ce- 
cylii, pragnącej koniecznie, aby jej uko- 
chany był bardzo, barazo „zepsuty*. Panna 
Zielińska jako Gwendolen grała swoją ma- 
nierą, perag wiatrakowych ruchów rąk a 
uśmieszków i wzdychań po każdym frazesie. 
I nie był to ani trochę typ panny angiel- 
skiej z lepszego towarzystwa, chociażby słu- 
chaezki „wolnego“ Uniwersytetu. — Epizody- 
czaą, malutką role dependenta adwokackiego, 
Mr. Czibsky, wykonał p. Fritsche w sposób 
stwierdzający niezbicie niepvspolity talent 
tego artysty. Dal on tej figurze charakter, 
stworzył typ i w postaci i w głosie i w ru- 


chach. Był w całem znaczeniu tego wyrazu, 
wyborny. 
Adam Krechowiechi. 


OSTATNIA POCZTA. 


Wczoraj po południu odbyło się po 
siedzenie pełnego centralnego komite- 
tu przedwyborezego pod przewodni- 
etwem p. Tadeusza Cieńskiego. Uchwalono 
zatwierdzić przedstawioną przez komitety po- 
wiatowe kandydaturę p. Hieronima Wierz- 
chowskiego, radcy sądowego w Haliczu, na 
posła do Rady państwa z V. kuryi okręgu 
stanisławowskiego. 

Z kolei przystąpiono do sprawy kan- 
dydatury do Sejmu z miast: Jasło i Gor- 
lice. W tej ostatniej sprawie centralny ko- 
mitet powziął uchwałę niemięszania się do 
tego wyboru, komitety lokalne bowiem o 
interwencyę do komitetu centralnego się nie 
zgłosiły, a nie zachodzi obawa wyboru kan- 
dydata antinarodowego. 

W końcu prezes p. Cieński złożył spra- 
wozdanie z działalności komisyi wykonawczej 
komitetu centralnego, które przyjęto do wia- 
domości. 


Z Insbruku donoszą: Wczoraj przed 
gmachem sejmowym odbyła się demon- 
stracya socyalistów na rzecz powsze- 
chnego prawa głosowania. Deputacya, którą 
przed gmach sejmowy odprowadził kilkutj- 
sięczny tłum robotników, była u Marszałka 
kraja dr. Kathreina i u Namiestnika hr. 
Schwartzenaua. 

Marszałek dr. Kathrein przyjąwszy wrę 
czoną mu petycyę, przyznał, że terażniejsza 
ordynacya wyborcza mie odpowiada dzisiej- 
szym wymaganiom czasu i oświadczył, iż z 
całą życzliwością będzie popierał żądania ro- 
botników. Dodał atoli, iż on nie stoi na sta- 
nowisku, zajętem przez deputacyę, będzie się 
atoli starał, aby robotnicy nie pozostali kez 
reprezentacyi w Sejmie. i 

Namiestnik hr. Schwartzenau odpowie- 
dział deputacyi, że od czasu nchwalenia 
ostatniej ustawy wyborczej stosunki znacznie 
się zmieniły. Żądanie powszechnego prawa 
głosowania znalazło oddźwięk w bardzo sze- 
rokieh kołach, ale równe prawo glosowania 
jest problematem przyszłości. 

Demonstracya miała przebieg zupełnie 
spokojny. 

Z Budapesrtu donoszą: Minister 
spraw wewnętrznych zasystował uchwalę 
komitatu peszteńskiego, wzywającą opoda- 
tkowanych. by wpłacali do kasy komitato- 
wej opłaty na ewentualne wynagrodzenie u 
rzędników. > 

Jak słychać. bar. Fójervżry Zamierza 
postawić swą kandydaturę w II. okręgu bu- 
dapeszteńskim, minister handlu Voeres w 
HI., a minister Lukacs w jednym z okręgów 
prowincyonalnych. 

Aresztowany w sprawie broszury Zey- 
siga, Józef Denes, zostat wypuszezony na 
wolność. 


Berlińska Post zaprzecza wiadomości, 
jakoby cesarz Wilhelm miał zamiar zło- 
żyć wizytę Ojcu św. 


W. Allg. Zły. donosi, 1% w najbliższych 
dniach już nastąpi dymisya Podbiel- 
skiego. 

Sytuacya w Rossyi jest bardzo 
groźna: w kilkunastu większych środowi- 
skach wybuchł — jak wiadomo — streik, w 
innych bezrobocie wisi na włosku, a krążą. 
już pogłoski, bynajmniej nie pozbawione 
pewnej podstawy, że będzie ouo powszechne 
w całem państwie Uniwersytety za- 
mknięte, bo rozpolitykowana młodzież sy- 
stematycznej nauce poświęcać się nie chce, 
a jeśli sale wyższych uczelni otworzą przy- 
padkiem swe podwoje, to jedynie po to, by 
na hałasliwym wiecu powzięto w nici u- 
chwały, przeciw obecnemu ustrojowi pań- 
stwa zwrócone. Przygotowywana nowa po- 
życzka wywołuje liczne protesty w prasia. 
Warunki, stawiane przez zagraniczne banki. 
są istotnie ciężkie, odzywają się zatem €o- 
raz częściej głosy, by ważną ię sprawę od- 
wlec do chwili zwołania Dumy. Kiedy atoli 
ono nastąpi, nikt jeszcze orzec stanowczo 
nie potrafi; wczorajsze nasze przypuszezonia 
zdają się urzeczywistniać: według doniesie- 
nią pism zagranicznych, Witte otrzymał 
już nominacyę na prezydenta gabinetu a 
zarazera ministra skarbu. Projekt Baty- 
gina odrzucono; opracowaną zostanie 
nowa ordynacya wyborcza, wymaga to Zaś 
odroczenia wyborów o dwa zniesiące. 

W Królestwie Polskiem rozpo- 
czynają się ponownie niepokoje, zamachy na 
przedstawicieli włądzy i krwawe starcia z 
wojskiem. Na pierwszy jednak plan wysuwa 
się depesza z Warszawy, iż senat uniwer- 
sytecki uznał potrzebę utworzenia o- 
sobnego polskiego fakultetu, któ- 


ry obejraowałby cztery katedry: literatury, 
historyj, prawa i języka polskiego. 

Hr. Witte obejmuje tedy ster państwa 
w chwili najkrytyczniejszej, O ile konstytu- 
cyjne jego projekty zostaną istotnie w czyn 
wprowańdozone, najbliższa okaże już przy- 
szłość. Oby tylko pięknym słowom odpowie- 
działy rzeczywiście czyny. 


Z Madrytu donoszą: Na cześć Loube- 
ta odbyła się tu wczoraj wielka rewia woj- 
skowa. 

Republikanie, którym nie pozwolono 
doręczyć adresu Loubetowi, wydrakowali ten 
adres w pismach. Adres ten podpisali re- 
publikańscy deputowani i senatorowie, a wy- 
raża on hołd Loubetowi, jako naczelnikowi 
rządu we Francyi. 


Wiedeń, 25 października. Wiener Ztg. 
ogłasza: Najj. Pan zamianował profesora 
VE giwnazyum we Lwowie, Aleksandra 
FŃrączkiewicza, dyrektorem gimhazyum 
w Brzeżanach. 

Wiedeń, 25 października. Dziennik 
rozporządzeń wojskowych ogłasza : General- 
porucznik Karol Pfiffer, komeadant 47 
dywizyi piechoty w Wiedniu, przydzielony 
do komendy X. korpusu armii w Przemyślu. 
General-major Adelf Felber, komendant 
61 brygady obrony krajowej, został na wła- 
sną prośbę przeniesiony w stan spoczynku, 
przyczem Najj. Pan polecił mu wyrazić Swe 
Najwyższe zadowolenie. Podpułkownix Igna- 
cy Schmidt, przydzielony został do 32 
p. obrony krajowej w Nowym Sączu. z po- 
zostawieniem go w korpusie sztabu general- 
nego. W uznania jego długoletniej służby 
dotychczasowej, jako oficera sztabu general- 
nego w Gracn, otrzymał wojskowy krzyż za- 
sługi. Generał-major Antoni Angerhola, 
komendant 44 brygady obrony krajowej, 
mianowany komendantem l1 dywizyi pie- 
choty. Pułkownik Edward Müller, ko- 
megdant SI p.p., mianowany komendantem 
9i brygady obrony krajowej. Pułkownik 
Oskar Meizer, komendant 8 pułku arty- 
leryi korp., mianowany komendantem 1i 
brygady artyleryi 

Berlin, 25 października. (Tel. pryw.), 
Parlament ma być zwołany na d. 24l isto- 
pada b. r. Mowę tronową wygłosi podobno 
cesarz osobiscie. 

Madryt, 25 pażdziernika. Wczoraj od- 
była się w ambasadzie francuskiej przyjęcie 
wydane przez Loubeta na cześć króla hi- 
szpańskiego. Obaj naczelnicy państw wygło- 
sili serdeczne toasty. 

Londyn, 25 października. Dyplomata 
norweski br. Wedel przybył tu dziś rano z 
Kopenhagi i iniał kouferencyę z ministrem 
spraw zagr. Lansdownem. 

Londyn, 25 października. Jak słychać, 
ks. Artur Coananght uda się do Tokio, aby 
wręczyć cesarzowi japońskiemu order Pod- 
wiązki, 


Sejmy krajowe. 

Praga, 25 października. Klub młodo- 
czeskich posłów sejmowych zajmował się na 
wczorajszem posiedzeniu zgromadzeniem stu- 
denckiem, odbytem w niedzielę, na którem 
zarzucono Młodoczecnom, że w sprawie cze- 
skiego Uniwersytetu nie spełnili swego obo- 
wiążku. Klub euergieznie protestował prze- 
ciw temu zarzutowi; mowcy dowodzili, że 
klub zrobił w tej sprawie wszystko, co było 
możliwe. Dalej obradowano uad przedłoże- 
niem w sprawie ordynacyi wyborczej I wy- 
rajono zapatrywanie, że klub młodoczeski 
powinien oświadczyć się za zupełną, nie zaś 
za częściową zmianą ordynacyl wyborczej. 


w Arólestwie 
iw Rossyl. 


Poiskiem 


Warszawa, 25 października. W Ño- 
dzi i Pabianicach robotnicy kalka wielkich 
fabryk strejknją; dotychczas bierze udział 
w bezrobociu około 40.000 osób, a oczekują 
zawieszeniu pracy w innych jeszcze praco- 
wniach. W gub. piotrkowskiej, gdzie 
grozi wybuch strejku kolejowego, 
ma być ogłoszony stan oblężenia. 
Na liniach kolejowych Warszawa - Mława, 
Warszawa - Kowol i Warszawa - Brześć li- 
tewski ruch wstrzymano. 

Warszawa, 25 października. (Tel. 
pryw.). Projekt ordynacyi wyborczej dla Kró- 
lestwa Polskiego przedstawiony już zostań 
earowi do zatwisrdzenia. 

Warszawa, 25 października. (Tel 
pr.). Katedre Hteratury polskiej w tut. Uni- 
wersytecie ma objąć, według pogłoski, prof. 
Teodor Wierzbowski i będzie wykładał po 
polsku za pensyę, a bezpłatnie po rossyjsku 
dia studentów kossyan. 

Łódź, 25 października. (Tel. pryw.). 
Na zebraniu instytucyj finansowych i eko- 


5 ; 
R wybrano delegatów do komisyi 
warszawskiej dla obrad nad samorządem. 

Brześć litewski, 25 października. 
(Tel. pryw.). W gimnazyum tut. wykład re- 
ligii rozpoczął się w języku polskim. 

Saratow, 25 października. Przybyłych 
tu delegatów robotników i urzędników wszyst- 
kich stacyj kolejowych aż do Kozłowa wi- 
tano wszędzie wzdłuż drogi z zapałem. — 
W Bałaszowie wszyscy robotnicy młynarscy, 
urzędnicy ziemstwa i zarządu miejskiego, 
oraz monopolu wódczanego przyłączyli się 
do strejku. Wielu rzemieslników i chłopów 
wsi okolicznych kazało oświadczyć, że również 
przyłączą się do strejku. 

Jekaterynosław, 25 października. 
Urząd pocztowy i telegraficzny obsadzony 
jest wojskiem. Przyszło do starcia z ludno- 
ścią, przyczem wojsko strzelało. 

Petersburg, 25 października. (Pet. 
Ag.). Zgromadzenie kolejarzy, w którem 
wzięło udział 8000 osób, odbyte na Uni- 
wersytecie, uchwaliło ogłosić strejk z dniem 
25 b. m. na wszystkich liniach kolejowych, 
zdążających do Petersburga. Obrady trwały 
do północy. 

Petersburg, 25 października. Pierw- 
szy zjazd delegatów kolejowych najprzód u- 
chwalił memoryał w sprawie potrzeb i żą- 
dań kolejarzy. Referent podniósł konieczność 
wręczenia odpisu tego memoryału hr. Wit- 
temu. Omawiano następnie inne doniosłe 
kwestye, mianowicie sprawę zwołania kon- 
stytuanty. Uchwalono wysłać dwie deputa- 
eye, złożone każda z pięciu członków, z po- 
leceniem wręczenia memoryału hr. Wittemu 
i ks. Ohiłkowowi, oraz czekać na powrót de- 
putacyi. Okolo północy wróciła deputacya, 
wysłana do ks. Ohiłkowa i doniosła, że nie 
zastała ministra; udał się on do Peterhofu, 
celem zdania sprawy carowi o wypadkach 
w Moskwie. Deputącya jednakże meinoryał 
zostawiła, z prośbą zawiadomienia o powro- 
cie ministra, celem ustnego konferowania 
z nim, bo zjazd kolejarzy czeka do północy 
na odpowi: dź. 

Po powrocie deputacyi, wysłanej do hr 
Wittego, jeden z jej członków zdał sprawę 
z przyjęcia, jakiego doznała. Zgromadzenie 
wysłuchało relacyi z wytężoną uwagą. Mo- 
wca opowiedział, że deputacya, którą natych- 
miast dopuszczono do Wittego, otrzymała od- 
powiedź, że rozmowa musi mieć charakter 
tylko prywatny, że jednakże Witte niema 
nie przeciw jej ogłoszeniu. Dalej oświadczył 
Witte, że memoryał zawiera liczne żądania, 
które w żadnym kraju nie mogłyby być u- 
rzeczywistnione, natomiast wiele innych żą- 
dań zasługuje na uwagę. W dalszym ciągu 
oświadczył się Witte przeciw zwołaniu kon- 
stytuaniy i przeciw powszechnemu giosowa- 
niu, które to żądanie widocznie jest dziełem 
wpływów postronnych, nie zaś istotną po- 
trzebą kolejarzy. 

Członek deputacyi, która była u Wit- 
tego, opowiedział dalej, że Witte uznał ko- 
nieczność wolności zgromadzeń i prasy, któ- 
ra jak najrychlej będzie przyznana. Wyraził 
też zdziwienie, że na kolejach, jak deputa- 
cya twierdzi, jeszcze zawsze panuje stan wo- 
jenny i sądził, że polega to na nieporozu- 
mieniach, które bezzwłocznie będą usunięte. 
Jest on przeciwnikiem wszelkiego ucisku 
rozlewu krwi, oraz jest zwolennikiem jak; 
najdalej idącej wolności, jednakże niepodo- 
bna przepowiedzieć, w jaki sposób będzie 
należało strejkowi kres położyć. Naradzi się 
z ministrem komunikacyi i uczyni, eo bę- 
dzie w jego mocy. Zdaniem jego wprzódy 
strejk musi ustać, a dopiero potem można 
przystąpić do wypracowania warunków po- 
koju. 

Inoy członek delegacyi podniósł je- 
szeze, że Witte wyraził uznanie dla kongre- 
su i jego działalności, dążącej do reformy 
przepisów pensyjnych i wyraził życzenie, 
ażeby kongres kolejarzy był instytucyą stałą. 
Na uwagę jednego delegata, że żądanie po- 
wszechnego głosowania nie jest dziełem 
wpływów postronnych, leez rzeczywistą po- 
trzebą i żądaniem prawie całego narodu ros- 
syjskiego, odpowiedział Witte, że na całym 
świecie niema ani jednego uczonego, któ- 
ry byłby bezwzględnym zwolennikiem po- 
wszechnego prawa głosowania. 

Jeden z mowców na kongresie na to 
powiedział: Nie powinniśmy się dziwić od- 
powiedzi Wittego, który jako prawdziwy 
urzędnik eiągle lawiruje i nie mówi nie sta- 
nowczego. Musimy wywrzeć przymus na 
władze, ażeby spełniły nasze Żądania. Mo- 
wea wnosi odroczenie obrad kongresu aż 
do dnia 25 b. m. (t. j. do dziś), w którym 
to dniu odbędzie się konferencya z mini- 
strem Chilkowem. (Oklaski). Biurokracya — 
powiada mowca — nie nam nie da, musi- 
my sami sobie wziąć. 

Inny delegat rzekł: Spełniliśny obo- 
wiązek swój, zestawiwszy nasze Żądania i 
przedłożywszy je władzom, które muszą je 
spełnić. Odpowiedzialność spadnie na tych, 
którzy tego nie uczynią, Proszę ostatetzuą 
decyzyę odroczyć aż do konferencji z Chil- 
kowem. 

Tak też uchwalono, poczem członkowie 
zjazdu udali się gremialnie do Uniwersyte- 
tu na zebranie. 


Petersburg, 25 października. (Pet. 
Ag.) Zjazd delegatów urzędników kolejowych 
uchwalił natychmiast zwrócić się do mini- 
stra komunikacyi ks. Chiłkowa i do prezy- 
denta komitetu ministrów Wittego z nastę- 
pującemi przedstawieniami : 

„Delegaci są prawdziwymi reprezentan- 
tami żądań urzędników i robotników kole- 
jowych i zastępują cały personal kolejowy. 

Minęły już czasy, w których decyzyę 
o kwestyąch tak doniosłych można było po- 
wziąć na drodze administracyjnej. Wszystkie 
żądania klas pracujących muszą być uregu- 
lowane na zasadzie ustawy, uchwalonej przez 
reprezentacyę wolnego narodu całej Rossyi. 

Stawia się tylko jedno żądanie: natych- 
miastowe zapewnienie praw politycznych i 
wolności oraz zwołanie zgromadzenia kon- 
stytucyjnego w drodze powszechnego i bez- 
pośredniego głosowania. Nie należy zmuszać 
kraju do zbrojnej rewolucyi i nie powinno 
się dopuszezać do ponownego rozlewu krwi. 
Naród dość już krwi *przelał w Mandżaryi 
i obecnie we wszystkich miastach Rossyi. 

Jeżeli podniesione będą wątpliwości co 
do uprawnienia delegatów, żeby mienili się 
reprezentantami całego personalu kolejowe- 
go, to delegaci zastrzegają sobie prawo u- 
dzielenia personałowi innych rad co do środ- 
ków wywalczenia lepszej przyszłości. 

Petersburg, 25 października. Dotych 
czas jeszcze nie jest rozstrzygniętą kwestya, 
czy do strejku przyłączą się urzędnicy ko- 
lejowi w Petersburgu. Agitatorowie uważają 
strejk powszechny za konieczny, a przede- 
wszystkiem prą do strejku urzędników tele- 
graficznych, bo wówczas komunikacya wszel- 
ka musiałaby być przerwaną. Ostateczne roz- 
strzygnięcie w tej kwestyi zapadnie do so- 
boty. 

Petersburg, 25 października. (Tel. 
pryw.) Zjazd delegatów kolejarzy zaaprobo- 
wał żądania towarzyszy Polaków. 

Moskwa, 25 października. (Pet. Ag. 
tel). Strejk robotników kolejowych rozsze- 
rza się. Dotychczas obejmuje on miasta: 
Symbirsk, Jekaterynosław, Kijów, Smoleńsk, 
Woroneż, Saratów, Charków, Symferopol, 
Jarosław, Niżny Nowogród. 

Wezoraj w południe tłum, liczący oko- 
ło 500, osób zbliżył się do stacyi dworca 
towarowego linii Moskwa-Kursk. Ofieer, któ- 
ry na czele oddziału żołnierzy obsadził dwo- 
rzec, zagroził ogniem, poczem tłam się roz- 
szedł. Na linii Moskwa-Windawa-Rybińsk 
wczoraj pociąg pospieszny dojechał tylko 
do stacyi Podmoskownaja, skąd podróżni 
musieli pieszo udać się do Moskwy. 

Na linii Moskwa-Kazań czeka 2.000 
osób na odjazd pociągu; są to po większej 
części ludzie biedni. Od zarządu kolei otrzy- 
mują oni codzień wynagrodzenie za koszta 
pobytu; podróżni II. klasy otrzymują dzien- 
nie rubla. Na linii Moskwa-Petersburg dziś 
w nocy przybył tylko pociąg specyalny z 
ministrem Chiłkowem, zresztą pociągi nie 
kursują. 

Pewna liczba strejkujących usiłowała 
wczoraj zatrzymać ruch w głównym urzę- 
dzie pocztowym, leez wojsko rozprószyło eks- 
cedentów. 

Właściciele aptek odbyli zgromadze- 
nie, na którem uchwalili zamknąć wszystkie 
apteki, nie wydawać lekarstw i przyłączyć 
się do strejku pomocników aptekarskich, żą- 
dając reform politycznych. 

Wczoraj zjazd partyi socyalno-demo- 
kratycznej uchwalił potworzyć w całej Ros- 
syi komitety lokalne, celem równomiernego 
postępowania. 

Moskwa, 25 października. (Pet. Ag. 
żel.), Strejkujący uszkodzili wodociąg, zaopa- 
trujący miasto w wodę ze źródeł w nieda- 
lekiej wsi Mytiszczi. W skutek tego kilka 
dzielnie miasta pozbawionych jest wody. Na 
podwórzu gmachu dyrekcyi kolejowej odbyło 
10.000 strejkujących zgromadzenie. 

Charków, 25 października. (Petersb, 
Agencya).) Robotnicy zrabowali składy broni 
i uzbroili się. Dzienniki nie wychodzą. Nie- 
które piekarnie zburzono, w innych pracę 
wstrzymano, Już dziś daje się uczuć brak 
chleba i środków żywności. Zapowiedziane 
było zgromadzenie w fabryce maszya; oba- 
wiano się, że przy tej sposobności może 
przyjść do krwawego starcia. Liczba rannych 
podczas rozruchów jest wielką. 

Kursk, 25 październik. (Pet. Ag. 
tel). Postanowiono tu wstrzymać ruch po- 
cztowy i telegraficzay. Tiwa strejkujących 
obsadził urząd pocztowy i telegraficzny; wy- 
syłanie depesz jest bardzo utrudnione. 

Petersburg, 25 października. (Tel. 
pryw.) Dzienniki donoszą, że ministerstwo 
spraw wewnętrznych uznało za niezbędne 
rozpatrzeć niezwłoczaie szereg spraw, tyczą- 
eych się tolerancyi religiinej, między inneni 
o porządku mianoweń duchowieństwa, o sta- 
wianin krzyżów i figur katoliskich. o proce- 
syżeh katolickich, o przepisach eo do kasaty 
klasztorów w Królestwie Polskiem, o mał- 
żeństwach z katolikami. 


Odpowiedzialny redaktor: 
Adam Krechowiecki. 


NADESŁANE. 


Już nadszedł 


znakomity moszcz inny 
z dniem dzisiejszym się szynkuje. 


Naftuła 'Toepfer. 


Dr. Kazimierz górski 


mieszka obecnie 


przy ul. Brajerowskiej 16 | 


Telefon Nr. 17. 
Dra Eug. Piaseckiego 


Zakład 
gimnastyki leczniczej, ortopedyi i masażu, ulica 
Trzeciego Maja 1 2. Oiwarty od 20. września. Or- 
dynacya 2—4 godz. 
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Czem jest Rid sheimer nad Renem, tem jest Pfaff- 

staedtner między winami austyackiemi 48 litrów 

oryginalna skrzynia kosztuje 48 koron. Jedn: bu- 
teika L koronę. Do nabycia tylko u mnie 


z poważaniem 


NAFTUŁA TOEPFER. 


ZROB A pea LĄ 0 a ok m 


Telkarz chorób dziecięcych 


br. Elusżiewicz 


długoletni asystent e. k. jubil szp tala dziecięcego 
wa Wiedniu, ul Grodziekich 4, I. p, ordynuje od 
3—5 po południu 


Rüdesheimer. 
| 


BBREBE GNBRYEGEB 
Wszelkie wyroby ze złota i srebra 
poleca najtaniej 


JAN WOJSTYZGCEI 


Lwów, Akademicka 8., 


Ae E nO AE e aE RE SAE Re ate e AEA 


|lanterie, Sourire, Vie en calotte ros- 


Utrzymujo na smadzie cza- 
$upisma zagraniczne 
FRANCUSKIE humorystyczne: 

Fin de siecie, Frou-Frou, Jaan qui 
rit, Journal p. tous, Rira, Rire et ga- 
ge, Biblioteque moderns. 
ANGIELSKIE : 

Frys Magazina, Strand Magazine, 
Wide World Magazine, Curent Lita- 
rainure, Ladies Field, The King and his 
Navy a. Army, Outing, The Tatiss. 
WŁOSKIE: 

Domenica dsl Oerrieve, 
ŻOSYJBKJE 
Oswobożdienia, Szat (humorystyczny). 
Sukowiowskiegeo 
Biure dzienników, czasopism 1 ogłoszeń. 
WOW, Posaż Haasmasa 9. 


Kawiarnia Wiedeńska 


znakomita kawa. 


Utrzymuje na składzie 


| dzienniki zagraniczne: 


francuskie: 
FIGARO 
JOURNAL 
GAULOIS 
angielskie : 
DAILY CHRONIOLE 
rosyjskie : 
NOWOJE WREMIA 
niemieckie : 


FRANKFURTER ZEITUNG 
%oizoiawskicze 
Biuro wałenników, Pasaż Hausmana 9, 


Koronowa waluta. płacą żądają Koronowa waluta. płacą żądają Koronowa waluta. łacą żądaj 
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L. cz. E. 280/5 (9) [8349 2—3] 

Na żądanie Ozyasza Herscha Giessera, za- 
stąpionego przez adw. dr. Kaufmsnna w Win- 
nikach, odbędzie się dria 10. listopada 1905 
o godz. 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 9, lieytacya 6.7 
części realności lwh, 21 i 67 z 630 części 
realności iwh. 468 ks. gr. Winniki, wraz z 
przysależnościami, składającea:i się z drzew 
i ogrodzenia. 

Części nieruchomości powyższych, wy- 
stawione na licytscyę, są ocenione pierwszej 
na 6878 kor. 86 hal., drugiej na 761 kor. 
64 hal, przynależności zaś na 364 kor. 
41 hal. 

Najniższa cena wyaosi pierwszych 6162 
kor. 18 hal., drugich 507 kor. 76 hal., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia przejrzeć pedezas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 9. 

Takie prawa, w obee których niniej- 
sza lieytacya byłaby niedopuszezainą, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 


LIG 


Te osoby, dla których jakie prawa 
| lub ciężacy Ba powyższych nieruchomościach 
jbądź obecnie już istzieją, bądź w toku po- 

stiępowansia licptacyjBego powstaną, zawiada- 
miane będą o dalszych wydarzeniach tego po- 
stępowania jedynie przez przybicie na tabiicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
uiżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocaika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sad powiatowy, Oddział IV. 

Winniki, dnia 7. października 1905, 


do L. 15297/1905. [8354 2—3] 
Obwieszczenie. 

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w 
Nowym Sączu rozpisoje LL-gą publiczną li 
cjtacyę w calu wydzierżawienia prawa po- 
boru podatku spożywczego od mięsa w okrę- 
gu dzierżawnym Stary Są z (III. klasa ta- 
ryfy) na trzy lata t. j. na rok 1906, 1907 
i 1908 kezwaruukowo lub warunkowo Ba 
rok 1906 z mileząceia przedłużeaiem kn 
traktu aa dałszy rok 1907 względnie 1908 
na dzień 8. listopada 1905 od godziny dej 
do 12-ej w południe w biurze Nr..17. 

Warunki, licytacyjne jakoteż wykazy 
miejscowości należących do tego okręgu dzier= 
żawceso mogą być przeglądnięte przed liey- 
tącyą w biurze Nr. 17 e k. Dyrekcyi okrę- 
gu skarbowego w Nowym Sączu, tudzież w 
Nadzorze e k. straży skarbowej w Nowym 
Sączu. 

Oferty pisemne opieczętowane i zaadre- 


sowane Z uwidocznieniem na kopercie przed-, 
miotu dzierżiwy należy wnosić najpóźniej do | 
godz. 2-giej po połudein ostatniego dnia po- | 
przedzającego lieytacyę ustaą t. j. do dnia 
7, listopada 1900 do rąk e. k. Dyrektora 
oxręgu skarbowego w Nowym Sączu lub te- 
goż zastępcy. 

Jako cenę wywołania ustanawia się 
kwotę 10.110 kor. 10 bal. (dziesięć tysięcy 
sto dziesięć koron 10 balerzy. 

Wadyum w wysokości 10?/, ceny wy- 
wołania ma być przy pisemnych ofertach 
dołączone do oferty, zaś przy lieytacyi ust- 
nej do rąk komisyi licytacyjnej złużone. 

Składający wadyum w papierach war- 
tościowych mają przedłożyć spisy tychża 
papierów w trzech egzemplarzach. 

Druki na spisy powyższe nabyć można 
w każdym e. k. Urzędzie podatkowym za 
zwrotam kosztów nakładu, 

Kwity kasowe opiewające na kaucye 
z niewygasłej dzierżawy książeczki kas oszczę- 
dności i losy nie będą jako wadya licyta- 
cyjne przyjmowane. 

0. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 
Nowy Sącz, dnia 18, października 1305. 


L. ez. E. 325/5 (8) [8367 2—3] 

Ns żądanie Boruchs Linczyca w Sta- 
rym Skałacie, odbędzie się dnia 9. listo- 
pada 1905 o godz. 9 przed południem, w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 7 
w Nowemsiole, licytacya realności whl. 60 
ks. gr. gm. kat. Worobijówka Mojżesza Lin- 


czyea własnej, wraz z przynależnościami, 
składającemi się z płotu i drabiny. 

Nieruchomość ta, wystawiona na licy- 
tacyę, jest ocenioaa na 4000 kor., przyna- 
leźności zaś aa 17 kor. 

Najniższa cena wynosi 2678 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzia do 
skutku. 

Warunki licytacyjae, która się za- 
twierdza, i odnoszące się do tej nierucho- 
mości dokumenta (wyciąg tabularny, wy- 
ciąg katastralny, protokoły ocenienia it. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podezas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 7. 

Takis prawa, w obec których niniej- 
sza lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
waaia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia jedynie przez przybicie ogłoszenia na tabli- 
cy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
miżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pałnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Nowesiołe, dnia 4. października 1905, 


do 1. 30.450/05. 


[8289 3—3] 


Obwieszczenie licytacyi. 


C. k Dyrekcya okręgu skarbowego w Krakowie rozpisuje publiczną lieytacyę w celu | 
wydzierżawienia prawa poboru podatku spożywezego od mięsa w okręgach poborowych 
Chełmek i Dobczyce, a to albo bezwarunkowo na trzy lata 1906, 190711908, albo też na 
jeden rok 1906 z milczącem przedłużeniem na dalsze dwa lata 1907 i 1908. 


Oferty pisemne, zaopatrzone w wadyum w wysokości 109/, ceny wywołania, mogą być | do 1, 


wnoszone jedynie do rąk Radcy Dworu i Dyrektora Krakowskiego okręgu skarbowego do 
godziny l po południu dnia 6. listopada 1905. 


Warunki licytacyjne, jakoteż wykaz miejscowości, 


należących do niżej poszczegól- 


nionych okręgów poborowych, można przeglądnąć w biurze e. k. Dyrekcyi okręgu skar- 
bowego w Krakowie tudzież w e. k. Nadzorach straży skarbowej w Krakowie (miasto), 
w Krakowie (okręg), w Bochni, Trzebinii, Wieliczce, Krzeszowicach i Chrzaaowie. 


Kwity kasowe opiewające na wadyum licytacyjne lab ksueya, 


dotyczące dzierżaw 


jeszcze nieukończonych jakoteż książeczki wkładkowe kas oszczędności bezwarunkowo jako 


wadya licytacyjaa nie będą przyjmowane. 


| x 8 baf Cena wy- h 
5 | Nazwa okręgu |3 9] wołania | (0), 
B. | "RB | wynosi | oe 
> poborowego f3 aj ™ wynosi 
EH aa — K mis= 
M 
S 
1 | Chełmek E 3021 303 
Ra 
EE 
BE" wej. Hi 
e z 
2 o 
2 | Dobczyce E 4250 425 
o 
Au 


| rok 1906 z milczą- 


i 1 
| Ustna licytacya 
odbędzie się 


Czas trwania 
dzierżawy gl 


|OD TA WOT 


a 
= 


W dniu 7, listopada 
1905 od godziay 11 
rano w 6. k. Dy- 
rekcyi okręgu skar- 
bowego w Krakowie 


Bezwarunkowo trzy 
lata 1906, 1907 i 
1908 lub też jeden 
cem przedłużeniem i 
na dalsze dwa lata 
1907 i 1908 


C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 
Kraków, dnia 18. pażdziernika 1905. 


[8402 2—3] | dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 


Sądowa Hala aukcyjna we Lwowie 
ul. Jagiellońska 1. 15. 


Godziny urzędowe (tylko w dnie powsze- 

dnie) przed południam od 8 do 12 godziny, 

po południu od 2 do 6 — w soboty po po- 
łudniu od 3 do 8. 
Licytacye: 

Poniedziałek 80. października 1905 od 10 do 
12 godz.: meble, rower, for tepian, oraz 
przykrycia na konie i uprząż. 

Wtorek 31. paździeraika 1905 od 10 do 12 
godz.: towary korzenne i różne napoje, 
przybory do wodociągów, maszyna dru- 
karska i meble. 

Czwartek 2. listopada 1905 od 10 do 12 
godz. : towary bławatne, urządzenie skla- 
pu, towary korzeane i napoje oraz ma- 
szyna Szewska. 

Piątek 8. listopada 1905 od 10 do 12 godz.: 
meble, sprzęty domowe, i fortepian. 

Sobota 4. listopada 1905 od 4 do 8 godz.: 
meble, sprzęty domowe i stare maszyny 
do szycia. 

Sprzedać się mające przedmioty mogą 
być oglądane w hali przed licytacyą w go- 
dzinach urzędowych. 

Lwów, dnia 22. października 1905. 


L. ez. E. 300,5 (12) [8365 2—3] 

Na żądanie Feiwla Latke i Tauby Kraut 
w celu zniesienia współwłasności, odbędzie 
się dnia 18. listopada 1905 o godz. 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. I., licytacya realności objętej whl. 
285 ks. gr. gm. Trzeianiec. 

Nieruchomość, wystawiona na licyta- 
cyę, jest ocenioną na 8030 kor. 

Najniższa cera wysosi 3030 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzia do 
skutku. 

Waruaki lieytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. IV. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Bircza, dnia 30. września 1905. 


L. cz. E. 2102 [5 (4) 6370 2—2] 

Dnia 10. listopada 1905 o godzinie 9 
przed południem, odbędzie się w sali Nr. 
II. sądu tutejszego, licytacya realnoś'i whl 
L12/1. gm. kat. Sniatyn, wraz z przynaleźno- 
ściami. 

Nieruchomość tą oceniono na 6221 kor 
60 hal. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
ni nastąpi, wynosi 8110 kor. 80 hal. 

Warueki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta meżna przejrzeć w sądzie tutej- 
szym, w biurze Nr. 9. 

Takie prawa, w obec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy WJZnaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszowe, 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 


sądu zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Sniatye, dnia 9. ka a” 1905. 


L. 31.347. [8406 1—3] 
Obwieszczenie. 

Celem wydzierżawienia prawa poboru 
podatku konsumcyjnego od mięsa w okręgu 
dzierżawnym Brzeżany od 1. stycznia 1906 
począwszy na okres lat 1906, 1907 i 1908 
bezwarunkowo, względnie na lata 1906 i 
1907 z warunkowem przydłużeaiem na rox 
1908 albo na rok 1906 z milczące prze- 
dłużeniem na lata 1907 i 1908 ogłasza e. k. 
Dyrekcya okręgu skarbowego w Brzeżanach 
publiczną licytacyę w drodze ustnych na- 
daży i pisemnych ofert. 

Cena wywołania wynosi 24.617 kor. 

Licytacya odbędzie się dnia 7. listopa- 
da 1905 r. w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbo-! 
wego od godziny 9 rano do godzisy 12 w 
w południe. 

Pisemne oferty zawierająca wadyum w 
wysokości 100/, ceny wywołania, należy wno- 
sié opieczętowane do dnia 7. listopada 1905 
do godziny 9 rano na ręce c. k. Dyrektora 
okręgu skarbowego w Brzeżanach z wyra- 
Żmem uwidocznieniem ma kopercie dotyczą- 
cego okręgu i przedmiotu dzierżawy. 

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 

Brzeżany, 138. października 1905. 


Nr. 802. 


Auszug 
aus der achn N 802 von 9. Okto- 
ber 1905 wegea Sicherstellung der Aa 
von Hacere aus Bottəensorten und Säcke 
im Bereiche des 11. Korps für das Jahr 1906. 

Die Verhaadlung wird am 7. Novam- 
ber 1905 um 10 Uhr Vormittags im Amts- 
lokale des k. und k. Militarbettenmagaziks 
in Lemberg abgehalten, bei welcher schrift- 
licha uad müadliche Anbote angenommen 
werden. 

Schriftliche Offerte sind mit einer Kro- 
nen Stempelmarke za versehen; die mün- 
dlicken Offerenten mússea 2 Stempsimarken 
per je einer Krone beibringen. 

Den Offerten ist das festgesetzte Va- 
dium beizuschliessan. 

Die näheren Bedingungen können beim 
k. und k. Militärbettenmagazin in Lemberg 
eingesehen werden und sind auch im der 
Kundmachung Nr. 802 yom 9-ten Oktober 
1905, welche in diesem Blatte Nr. 240 vom 
21. Oktober d. J. enthalten sind, zu erseben. 
K. und k. Militarbettenmagazin in Lemberg. 


[6216 1—2] 


Zu E. Nr. 216 ex 1905 
Aviso. 
Zum Zwecke der Sicherstelluag dər 
traiteurmässigen Verkóstigung der Kranken- 
und Kommandierten beim Truppenspitale in 
Tarnów, fiadet bei der Verwaltungskom- 
mision dieses Truppenspitals, am 7. Novem- 
per 1905 um 10 Uhr vormittag: die schrift- 
licha Offertyerkandlung statt. 


[8291 1—2] 


Dia näheren Bedingungen für die Be- | gr, 


teiligung an diesem Geschäfte, enthalten 
die bei dem genannten Truppeaspitale und 
bei der k. u. k. Iatendanz des 1. Korps in! 


Krakau? erliegenden Bedinguishefte, ferner | wartość szacunkową 363 kor. 32 hal., 
sowie bei sämtli- | żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 


die bei dieser Intendanz, 
chen Sanitatsanstalten des Korpsbereiches, | 


r 


Í 
į 


dem Stadtmagistrate in Krakau, Podgórze, 
Tarnów, Wadowice, 


lin der „Gazeta Lwowska“ verlautbart wurde. 
Verwaltungskommission, der k. u. k. 
Truppenspitals in Tarnów. 
Tarnów, am 12 Oktober 1905. 


216 ex 1905 
Oalem zabezpieczenia ŻYWROŚ: „l w spo- 


Neu-Sandec und Biala | stralny, protokoły ocenienia i 
aufliegende Kundmachung, deren Wortlaut j każdy, mający chęć kupienia, 


| 
| 
| 


kumenta (wyciąg tabularny, 


6 pod- 
(czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 2, 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczałną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 


[8291 1—2] | nym terminie jicytacyjnym, inaczej roszczenia 


tego rodzaju eo do samej nieruchomości nie 


sób traktyerniezy dla, chorych i komende- | mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 


rowazych w szpitau wojskowym w Tarno- 


Teosoby, dla których jakie prawa lub 


wie, odbędzie się w lokalu zarządu tego | ciężary na powyższej nieruchomości bądź 


szpita la ania 7. 
przed południem, pisemna licytacya 
Bliższe szczególy t-j lieytacyi są wy- 


listopada 1805 o godz. 10 | obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 


wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 


mienione w kontraktach, które w wyżej wy-| powania jedynie przez przybieie na tablicy 


mierionym szpitalu 1 w intendanturze I 


sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 


korpusu do przeglądnięcia się znajdują jak | niżej wymienionego i nie wskażą temuż s3- 

iw obwieszczemiach, które są osi w | dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
iatendanturze I. korpusu, we wszystkich za- | sądu zamieszkałego. 

BL sanitarzych w obrębie tego korpusu, | 


w Izbie handlowej i przemysłowej w Kra- 
kowie, w e k. starostwie i magistracie mia- 
sta Krakowa, Podgórza, Tarnowa, Wadowic, 
Nowego Sącza i Białej. 

Obwieszczenie to jest także w „Gaze- 
cie Lwowskiej“ ogłoszona. 

Zarząd e. i k. szpitala wojskowego. 

Tarrów, dnia 12 października 1905. 


L. cz. E. 15884 (6) [8458] 
Na żądanie Mikołaja Komara, syna Js- 
na, odbędcie się dnia Ż6. października 1905 


o godz. 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Mr. V.. 

realności whl 202 gm. kat. Chlebowice 
świrskie. 


Nieruchomość ta, wystawiona na liey- 
tscyę. jest oceniona na 280 kor. 

Najniższa cena wynosi 186 kor. 66) 
hal, poniżej tej ceny sprzedaż zie przyjdzie 
do skatku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do; 


tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular- | nie nastąpi, wynosi ad 1. 3093 kor. 


ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 


przejrzeć podczas godzin urzędowych w cą- | 
V. | dokumenta może każdy, mający chęć kupie- 


dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
©., k. Sad pewiatowy, Oddział V. 
Przemyślany, dnia 25. września 1905. 


L. cz. E. 1391/5 (3) [8339] 

Na żądanie Kasy pożyczkowej w Olsza- 
niey, zastąpionej przez adw. Rożankowskie- 
go w Złoczowie, odbędzie się dnia 10. listo- 
pada 1905 o godz. 10 przeł poludniem w 
sądzie niżej wymienionym w burza Nr. 49, 
lieytacya a) całej realności whl. 330 gm. | 
Lackie wielkia z pb. i gruatowych o łącznym 
obszarze 142802, b) całej realności whl. 881 
gm. Lackie wielsie z pg. l. k. 482, 1847 i 
1848 o obszarza 1809'*i e) połowy realności 
whl. 67 gm. Lackie wielkie z pgr. l. k. 2210 
obszaru fzo się szładających, bez przyna- 
łeżności (których nie ma). 

Nieruchomości te, wystawione na licy- 
tacyę, są ocenione a to: pod a) na 760 kor., 
ad b) 900 kor., ad c) na 10 kor. 

Wadjum wynosi ad a) 76 kor., ad b) 
9) kor., ad e) I kor. 

Najniższa cena wynosi ad a) 567 kor., 
ad b) 600 kor., ad e) 7 kor., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
lsrny, wyciąg katastrelny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 48. 

Takie prawa, w obee których niniej- 
sza licptacya byłaby miedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyzaaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszona. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedymie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Złoczów, 2. października 1905 


L. cz. E. 1758,4 (8) [8348] 
Dnia 22. listopada 1505 o godzinie 4 
przed południem w sadzie niżej wymieaio- 
nym, w biurze Nr. 2 w S:czercu, odbędzie 
się licytacya realności objętej whl. 673 ks. 
gm. kat. Piasxi bez przynależności. 
Nieruchomość ta, wystawiona na lisy- 
jest ocenieną na 545 kor. 
Najniższa cena wynosi ze względu na 
poni- 
do skutku. 


tacyę, 


i 
| 


i 


| 236 kor. 30 bal, 


O. k. Sąd powiatowy, Oddział LV. 
Szezerzec, dnia 22. lipca 1905. 


L. cz. E. 28885, E. 1818/5, E. 1796/4 
Paa 
W sądzie tutejszym, biuro Nr. 7, od- 


pędzie się Micytacya następujących nierucho- 
mości : 

1. Domu w Sokala Nr. 1589 wyk. hir., 
ocenionego na 3098 kor., dnia 23. listopada 
1905 o godz. 10 przed południem. 

2. Gospodarstwa wiejskiego w Perespi» 
Nr. 69 wyk. hip, oeenionego na 2201 kor., 
dnia 23. listopada 1905 o godz. 9 przed po- 


licytacya | łudniem. 


3. a) Gospodarstwa wiejsziego w Siel- 
cu Nr. 38 wyk, hip, ocenionego na 2492 
kor. 88 hal. 

b) 6/12 części gospodarstwa wiejskiego 
w Sisleu Nr. 514 wyk. hip., ocenionych na 
dnia 30. listopada 1905 
o godz. 9 przed południ em. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
ad 2. 
1467 kor. 34 həl, ad 3, a) 2498 kor. 38 
hal., ad 8. b) 157 kor. 52 hal. 

Warunki lieytacyjne i iame odaośae 


nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 10. 

Takie prawa, w obec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóżaiej przy wyznaczo- 
aym terminie lieyiacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
| mogłyby być już ze skutkiem podmoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa luv 
siężary na powyższy ch nieruchomościach bądź 
obecnie już istaieją, bądź w toku postęra- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadsmiake 
będą o dalszych wydarzeniach tego posię- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IL. 

Sokal, dnia 27. września 1905. 


L. cz. E. I. 1532/5 (6) [8877] 

Na żądanie Mosesa Landaua, odbedzie 
się dnia 30. października 1905 o godz, 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 20 w Kołomyi, licyta- 
cya realności obj. whl. 431 gm, Iłumaczyk, 
Jakóba Fedusiaka własnej. 

Nieruchomość ta, wystawiona na licy- 
tacyę, jest oceniosą na 1483 kor. 60 hal. 

Najniższa cena wynosi 9:6 kor. 39 
hal., poniżej tej ceny sprzedaź nie p zyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjnż i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły 
ocenienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym, w bis- 
rze Nr. 4. 

Takie prawa, w obec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, nalaży 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nia 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 

będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie ma tablicy 
sądowej, jeśli nie mies zkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż Są- 
dowi peźnomoenika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Kołomyja, 24. września 1905. 


L. cz. E. 2087/5 (5) 
W sądzie a odb 


[5804] 
gdzie się 24. 


| ności wh. 1298 ks. gr. gminy Nowy Sącz 


sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu | der Handels- und Gewerbekammer in Krs- z przepisami ustawy równocześnie zatwierdza 
objętej. 


niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- | kau, der k. k. Bezirkshauptmannschaft und się i odnoszące się do tej nieruchomości do- 


»Gazeta Lwowska< Nr. 244 z dnia 26. października 1905. 


Cena szacunkowa wynosi 32.000 kor. : 
Najniższa cena 16.000 kor. i 
Warunki licytacyjne i dokumenta mo- į 


i 
ża przejrzeć w tut. sądzie. j 
0. k. Sad powiatowy, Oddz ial I | 
Nowy Sacz, dnia 10. wrześsi a 1905. 
L cz. E. 985,5 (3) [6351] | 


Na żądacie Katarzyny Węcowej w Od- 
poryszowie, odbędzie się dnia 7. gruduia 
1905 o godz. 9 rano w sądzie niżej wymie- 
nionym, licytacya rezlsości wni. 188 gminy 
Niesiecza objętej Frawciszki z Wraosków 
Chmurzyny własnej, 

Nieruchoność powyższa, wystawiona 
na licytacyę, jest oceniona na 2000 kor. 
przynależności brak. 

Najniższa cena wynosi 1383 kor. 84 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta przejrzeć 
można w sadzie tutejszym, biuro Nr. 2. 

G. k. Saa powiatowy, Oddział JII. 
Żabno, dnia 10. października 1905. 


hal., 
do i 


gi gi s 

Upadłości. 
L. ez. B. 18/5 (1> 

Edykt konkursowy. 

C. k. sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie zezwolił na otwarcia kupieckiego 
konkursu do majątku Związku handlowego 
dla kół:k rolniczych i sklepów chrześcijań- 
skich w Sokalu, stowarzyszenia zarejestrowa- 
nego z ogramiczoną poręką. 

Komisarzem koukursowyra miszuje się 
e k. naczelaika sądu powiatowego w Sokalu 
zaś tymczasowym zawiadoweą masy p. adw. 
dra Władysława Wejdę w Sokalu. 

Wierzycieli wzywa się, ażeby na su- 
dyencyj, wyżnaczożej 1a dzień 28. paździeraika 
1905, o godz. 10 przed pażudn. w c. k. sądzie 
powiatowym w Sokalu, przedłożyji dokumen- 
ty, poświadczające ich reszezenia, wystąpili 
z wnioskami względem zatwierdzenia tymeze- 
sowego zawiadowcy lub zamianowsnia innego 
i jego zastępcy i przystąpiii do wyboru =y- 
dziełu wierzycieli. 

Wzywa się tasże tych wszystkich, któ- 
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele onkur- 
sowi z roszczemiaiwi, ażeby roszezenia swe, 
chociażby eo do nich spór już zawisł, sto- 
sownie do przepisów ord. konkurs., zgłosili 
w tym sądzie JL bo w c. k. sądzie powiatowym 
w Sokalu zajdajej do dnia 30. listopada 19085 
a na aadyencyi likwidacyjnej na dzień 7, 
grudnia 1905 o godz. 10 przed południem 
w tymże sądzie powiatowym wyznaczonej. 
polikwidowali je 1 ustanowili: dla nich po- 
ait 

Wierzyciele, którzy zaniedbają termiuu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycialom 
jak i masie upadłościowaj zwrócą koszta urosłe 
przez ponowne zwołanie ogółu wierzycieli 
i badanie dodatkowego zgłoszenia i będą wy- 
kluczeni Gd podziałów uskuteczaienych BA 
podstawie formalnego projsktu ; podziału. 

Wierzycielom na audyencyi likwida- 
cyjnej jawiącym się 1 zgłoszonym służy 
prawo w miejsce zawiadowcy masy, jego 
zastępcy i członków wydziału wierzycieli, 
dotychczas urzędujacych, powołać ostatecznie 
woluym wyborem iuae osoby, swego zau- 
fania. 

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w czę: 
Ści urzędowej Qazety Lwowskiej. 

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Sokalu lub w pobliżu >ckala mają wymia- 
nić w zgłoszeniu pełnomocnika dla dorę- 
czeń w temża miejseu zamieszkałego, w prze- 
ciwkym bowiera razie na wniosek komisarza 
konkursowego ustanowi się dla nich na ieh 
koszt i niebezpieczeństw» pełnomoen:ka dla 
doręczeń. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 


| 
Oddział VII. 


Lwów, dnia 18. października 1905. | 


[8397 2—3] 


L z BITS (UN [8408 2—3] 
Edykt konkursowy. 

C. k. sąd krajowy cywilny we Lwowie 
zezwolił na otwarcie konkursu do majątku 
Heny Rifki Deligdisch nieprotokołowanej 
właś icielki handlu zegarami we Lwowie ul. 
Krakowska 16. 

Komisarzem konkursowym mianuje Się | 
e. k. Radeę sądu kraj. Garfeina, zaś tym- 
czasowym zawiadoweą masy pana adw. dr. 
Karola Olberta we Lwowie. 

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dzencyi, wyznaczonej na dzień 50. październi- 
ka 1905 o godzinie 10 przed południem w 
tym sądzie w biurze Nr. 13, przedłożyli do- 
kumeaty, poświadczające ich roszczenia, wy- 
stąpiii z wnioskami wzgiędem zatwierdzenia 
tymczasowego zawiadowcy lub zamianowania 
innego i jego zastępcy i przystąpili do wy- 
boru wydziału wierzycieli. 


-a rama 


8 


Wzywa się także tych wszystkieh, któ- : 


rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur- 


sowi z rosze: eniami, ażeby TOSZCZENIA SWe, ; 


chocieżby co do nich spór już zawisł, sto- 


sownie do przepisów ord, konkurs. zgłosili ; 
w tym sądzie pa do dnia 6. listo- 
paca 1005, a na aug encyi likwidacyinej. 


na dzień Ho. listopada 1905 o godzinie 10 | 


przea połudmien w tymże sądzie wyzaaczo- 
nej, 
porządex 

Wierzycieli, którzy zaajedhają terminu 


zgłoszenia, tak poszezegółnym wierzycieli om | 


jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wis- 
rzycieli i badaaije dodatkowego zyłoszenia i i 
będa wyk!luczeai od podziaiów uskuiecznio- 
nycł podstawie formalnego projektu po- 
działu 

Wierzycielom na audyenoji likwidsejj- 
nej jamiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsca zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 


Ta 
BE 


urzędujących, powołać osłatecz.aio wolnym | sd 


wyborem inne cschy swego zanfania. 

Andqencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postę powania ugodowego. 

Dalsza ogłoszenia w tegu postępowania 
konkursowego umieszczać się bydzie w eug- | 
gei urzędowej „Gazety Lwows kiej“. 

W A o którzy mie mieszkają we 
Lwowie lub w pobliżu Lwowa mają wymie- 
nić w zgłoszeniu pełnomoenika dla doręczeń, 
w tenże miejscu zamieszkalego, w przeci- 


wnym bowiem razie na wniosek komisarza 


konkursowego ustanowi się dla nich na ich 

koszt i niebozpieczeństwo pełnomocnika dla 

doręczeń. 

C. k. Sąd kra S cywilny, Oddział VII. 
Lwów, dnia 2. października 1905. 


L. cz Ś. 2/5 (40) [8417 
W konkursis Meilecha Lówenbrohna z 
Handzlówki niewiadomego z miejsca pobytu 
celem likwidacyi i uporządkowania dodatko- 
wo zgłoszonych wierzytelności, tudzież ta 
kich Bd A o A do Gi 15.4 


Tad niej w e. k. 
Łańcucie w biurze Nr. 
Łańcut, dnia 12. 


0 
października 1805. 


Konkursa 


L. Prez. 413 (65) [8416 1-3] 
Przy e k. sądzie powiatowym w Nie- 
mirosie opróżnianą jest posada dzctaryusza 
stale systemizowana za wynagrodzeniem duien- 
nem 2 kor. 20 hal. z pierwszeństwem za- 
strzeżonem dla egzamino*wanych kandydatów 
Naczelnictwo ec. k. sądu powiatowego. 
Niemirów, 22. października 1905. 


L. Prez. 19,309 
Konkurs. 
Odnośnie do konkursu w Nr. 243 Ga- 
zety iwowskiej ogłoszonego, zawiadamia się, 
Że konkurs na posadę adju kta sądowego w 
Skolem z dniem 15 listopada 1905 upływa. 
Prezydyum e. k. wyższego Sądu kraj. 
Lwów, dnia 19. paździeraika 1905. 


[83827 1—2] 


Wyroki prasowe. 


L. cz. Prez. IIT. 785 (3) [8.07] 
Obwieszczenie. 

©. k. Sąd krajowy jako prasowy orzekł 
na wniosek c. k. Prokuratora Państwa, że 
zamieszczony w nieperyodycznem czasopiśmie 
drukowem Nr. 18 „Górnik“ z daty Dąbrowa 
15. października 1905 artykuł z napisem: 
„Oszukańcza konstytucya* od słów „klasa 
robotnicza « do słów „nowe szubienice“ i 
od słów „Duma ma prawo“ do slowa „zła- 
dziejem* zawiera znamiona mysi oku z $$ 
491-404 u. k., że zakazuje się rozszerzania 
tego artykulu. 

ak Sad krajowy jsko prasowy, S i 

Kraków, dnia 21. października i2 


Rozmaite obwieszczenia. 


L, 135.891 pr. [7464 1—3] 
Obwieszczenie. 

Na mocy $ 15 ordynacji wyborczej 
powiatowej, rozpisuje się nowe wybory do 
Rady powiatowej w powiecia jaworowskim 
i wyznacza się dzień wyboru dla grupy gmin 
wiejssich na 5. gradnia, dla grupy gmin 
miejskich na 6. grudnia, dla grupy wię- 
kszych posiadłości, na 7. gruduia bieżącego 
roku. 


1 


Wybory te odbędą się w miejscach 
ustawą przepisanych ($$ 12, 18, 14 ord. 
wyb. pow.]. 

„Wyborcom wydane będą karty legity- 
macyjne, zawierające bliższe oznaczenie | 


polikwidowali je i ustanowili dla zich | 


Do Rady powiatowej w powiecie ji- 
,worowskim wybierają: 
, grupa większych posiadłości ośmiu (8) | 
| cząonków ; 
i grupa miast i miasteczek szesciu (6) 
członków; 
i grupa gmiu wiejskich Owuwsstu (12) 
| czionków. 
i Z o N k. Namiest 
, dnis 23. października 


nietwa. 


1905. 


1 
L. cz. E. 59913 (3) [8284 1—3] 

Sebastysnowi Tureckiemu w Staniąt- 
kach w sprawia toczącej się przed e. E. są- 
dem powiatowym w Niepołomicach przeciw 
niemu o 2000 kor, ma być pam 
uchwał, s duia 1. września 1905, 1. cz. E. 
5795 (1), którą dozwolona przymusowej li- 
seyi realności będącej jego własnością. 

Pouiewań e gdzie Sebastyan 

Turecki przebywa, ustanawia się mu w celu 
strzeżozia jego praw, kuratora w osobie p. 
jadw. dr. Wawrzyńca Styezaia w N epo'o- 
i micach. 
| Tenże kur:tor zastępować będzie Se- 
| bas tyara Tureckiego w rzeczonej sprawie 
¡na jego koszt i niebęzpiecz zeństyo, dopóki 
w ee ẹ nie zgłosi lub pełnomocnika 
| nie zamianuje. 

O. k. Sąd powiatowy. Oddział II, 

Niepołomice, dnia 28. września 1905. 


e 
| 
| 
| 
| 9 


| cyt 


L. cz. Prez, 10.290. 
Obwieszezenie. 
C. k. wyższy sąd krajowy we Lwowie 
ogłasza niniejszem, że p. ZAW: Piątziewicz 
le. k. notarynsz w Podwołoczyskach w sku- 
j tek przyzwolonego reskryptem e. k. Misi- 


i =) 
| [8399 1—8] 


k. 
| sterstwa sprawiedliwoś.i z 30. sierpnia 1905 
|L. 18.877 przeniesienia go na urząd e. k. 
|notaryusza w FHusiatynie z dniem 1. listo- 
pads 1905 z urzędowania W Podwałoczy- 
skath ustępuje, a dnia 6. listopada 1905 
urzędowaaia w Ilusiatynie obejmuje. 
Lwów, dnia 17. października 1905. 


[8336] 


stał do e. k. sądu obwodowego jako han- 
owego w Stryju przez Henryka Osterjunga, 
pea w Stryju pozew o 498 koron 18 
| bai. zpn. 
| Na podstawie pozwu wydano nakaz 

płaty. 
P> C:lem strzożenia praw Izraeiż Siückera, 
ustazawia się pana dr. Henryka Markuss, 
adw, w Stryju kirstorem. 
Tenże kurator zastępować będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i miebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 
I C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
| Oddział II 


m pne ob ; 60 i PIERO, wniasiony Zo- 
| 
| 


ZA 


Stryj, dnia 17. p ździernika 1905. 


L. cz, 0. I 2055 (i) [8278] 

Przeciw Michałowi Wynnyk Dmytca, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
siony zost: do e. k. sądu powiatowego w 
Obertynie przez Leibicha Landmanna i Men- 
dla Sprechmans z Obertyas pozew o zapłatę 
365 kor. 

Ne 
prewe na dzień 6. 
9 rano. 

Celem strzeżenia praw Michała Wyo- 
jnyka Dmytra, ustanawia się pana Józefa 
| Górnickiego w Obertynie kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie po- 
wjższego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństw, dopóri on w sądzie sie 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje, 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Obertyn, dnia 3. października 1905. 


podstawie pozwu wyzRaCZONO TOZ: 
listopsda 1905, o godz. 


L. ez. C. II, 144/5 (1) [8409] 

Przeciw Janowi Jamrogowi z miejsea 
pobytu nieznanemu, wsiesiono do e. k. sądu 
Eo atowego w Dębicy przez Macyannę Ja- 


mrogową, pozew o zniesienie współwłasno- 
ści realności lwh. 174 ks, gr. gm. Pustywia 
przez dział fizyczny na podstawie którego, 
wyznaczono termin na BL. a: 1905 
jo godz. 9 rano, w biurze Nr, 3. 
Celem strzeżenia prew Jana Jamroga, 
ustanawia się p. adw. dr. Salamona Fisenle- 
ra w Dębicy kuratorem, który go zastępy- 
wać będzie w rzeczonej sprawie pa jego koszt 
is niebezpieczeństwo, dopók zi on w sądzie się 
| nie zgłosi lub pełzowmoenika nie zamianuje. 
| C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
| Dębica, dnia 18. października 1906. 


| "OW 


IL a 6 I EE.) [+411] 
Przeciw Dmytrowi Czupil, którego miej- 
isce pobytu jest niezaane, wniesiony sostał 
na c. k., sądu powistowego w Dobromila 
przez Mikolaja Łodygę, Iwana Hutę i Dmy- 


miejsca i godziny, w których wybory odbyć | tra Cyeyka pozew o zapłacenie 313 koron 
56 


się mają. 


al. 


Na podstawia pozwu wyzuaczono au- 
'dyencyę do ustnej rozprawy na dzień. 81. 
A Boni 1905 o godz. 10 rano do tego 
sądu, Sala rozpraw cywilnych. 
| Celem strzeżenia praw Dmytra Czupil, 
| ustanawia się pana dr. B, Hawliczka, adw. 
|w Dobromilu kuratorem. 
| Tenże kurator zastępować będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
| nie zgłosi lub pełnomocmka nia zamianuje. 
| C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
U Dobromil, daia 11. października 1905. 
| z 
| 


L. cz. O. XL 420,5 (1) [8420] 
! Przeciw Juliuszowi Bewerowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony Zo- 
stał do c. k. sądu powiatowego Ś. I. we 
i Lwowia przez Jana i Helenę Szymanowiczów 
| pozew o zapłatę 603 kor. zpn. 

Na podstawia pozwn wyznaczona zo- 
stała ustaa rozprawa na dzień 10. listopada 
1905 o godz. 9 raro, w sali 2. 

Celem strzeżenia praw Juliusza Bewera, 
ustauawia się pana dr. Tadeusza Goreckiego, 
adw. wa Lwowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie Ju- 
liusza Bewera w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebozpieczeństwo, dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

©. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział XI. 

Lwów, dnia 5. października 1905. 


L. ez. ©. II. 291,5 (2) [8820] 

Pizeciw Marcinowi i Tomaszowi Ha- 
siakom oraz Grzegorzowi i Pawłowi Srotom 
i Antoniemu Niedbale, których miejsce po- 
bytu jest nieznane, wniesiony został do e. k. 
sądu powiatowego w Nisku przez Komada 
Reicherta i spóla. pozew o własność pare, 
gr. 15182 w Kosiarai zpn. 

Na podstawie pozwu wyznacza się ter- 
miu do rozprawy na dzień 28, listopada 
1905 o godz. 9 rano. 

Celem strzeżenia praw Marcina i To- 
masza Hasiaków, ustaaawia się p. Piotra 
Zygmunta w Kopkach, kuratorem. 

Celem strzeżenia praw Grzegorza i Pa- 
wła Śrotów i Antoniego Niedbały, ustana- 
wia się p. dr. Władysława Sulerzyskiego, 
adw. w Nisku, kuratorem, 

(iż  kuratorowie  zastępywać będą 
tychże w rzeczonej sprawie ma ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Nisko, dnia 19. września 1905. 


L. cz. C. II. 5025 (5) [3388] 

Przeciw nieobecnej Annie Kosteckiej 
wniosły Helens Rysiowa, Antonina Mali- 
nowska w Nowym Sączu przez adw. dr. Pa- 
sionka tamże skargę o własność realności 
lwh. 143 gm. Nowy Sącz. 

Audyencya odbędzie się daia 18. hsto- 
pada 1905 godz. 11 rano, sala 80. 

Ustanowiony dla strzeżenia praw po- 
zwanej kuratorem adw. dr. Wędrychowski 
w Nowym Sączu, bydzie ją zastępował, do- 
poxąd się w Sądzie nie zgłosi lub pełaomo- 
enika nie ustanowi, 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Nowy Sącz, 28. września 1905. 


L. cz. E. 774/5 (1) [8325] 
W sprawie egzekucyjnej toczącej się 
przed tut. sądem przeciw Janowi Bulandzie 
o 400 kor. ma być temuż YA uchwała 
z 24. sierpnia 1905 L ez. H. 774/5 (1). Po- 
nieważ niewiadome jest jego miejsce pobytu 
przeto ustanawia się mu kuratora w osobie 
Michała Gurki w Barcieach, który go bę: 
dzie tak długo zastępował, dopóki się w są- 
dzie nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia- 
nuje. 

O, k, Sąd powiatowy, Oddział IV, 

Stary Sącz, dnia 24. sierpnia 1905. 


L. Prez. 905 (18 P;) [8830] 
Obwieszczenie. 

Dla VI. zwyczajnej kadencyi sądów 
przysięgłych, których posiedzenia w c. k 
sądzie krajowym karnym rozpoczną się dnia 
4. grudnia 1905 o godz. 9 przed południem 
zamianowały Prezydyum e. K, wyższego sądu 
krajowego Przewodniczącym Wiceprezydenta 
=> krajowego z tytułem Prezydenta Sądu 
obwodowego Stanisława Przyłuskiego, Zaś 
zastępzzmi tegoż e. k. radeów wyższego Są- 
du krajowego: Henryka Nitarskiego, Sylwe- 
rego Dzierżyńskiego, Stanisława Augusta 
Promińskiego, dr. Juliaaa Sopotniekiego i IE, 
k. Radców sądu krajowego Jana Gxrliekiego, 


Grzegorza Charaka, Ludwika  Dyotizego 
Ilerasytmowicza, Edwarda Nahlika, Filipa 
Drexlera, Stanistawa Wierzbickiego, Stani- 


Z Prozydyum c. k. sądu kraj. karnego. 
Lwów, dnia 17. października 1905. 


| sława Jasińs kiego i Józefa Ohanowicza. 


L. cz, VIII. 1820/96 (37/IV.) [8311] | 

Masie spadkowej Faustyna Hagnera 
tudzież Tzakowi Lehrer, Osiasowi Lehrer, 
Abrahamowi Izakowi Lehrer i Pesi Lehrer, 
brzedtem w Brodach ma być doręczoną 
uchwała z dnia 3. kwietnia 1905 1. cz. VIII, 
1820/96 (37/IV.), którą dozwoleno wpisu 
prawa własności do realności whl. 1116 gm. 
Brody. 

Ustanowiony dla strzeżenia ich praw 
kurator dr. Gross, adw. w Brodach, będzie 
ich zastępować dopóki w sądzie się nie zgło- 
szą lub pełnomocnika nie ustanowią. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Brody, dnia 3. kwietnia 1905. 


L. ez. Cg. I. 12%5 (6) [8335] 

Przeciw Karolowi Komorkowi, którego 
miejce pobytu jest nieznane, wniesiony Zo- 
stał do e. k. sądu obwodowego w Nowym 
Sączu przez niewłasnowolnego Józefa Ko- 
morka do rąk p. dr. Norda, adw. w Prze- 
myślu pozew o unieważnienie działu spadko- 
wego ete. zpn. 

Na podstawie pozwu wydano uchwałę 
z dnia 16. października 1905 Cg. I. 127/5 
(6) z terminem na 8. listopada 190%. 

Celem strzeżenia praw Karola Komorka, 
ustanawia się pana adw. dr. Kórbla w No- 
wym Sączu kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie Karola 
Komorka w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

0. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 

Nowy Sącz, dnia 16, października 1905. 


L. 1497 [8381] 
Dr. Gustaw Holtzer wskutek przesie- 
dlenia się ze Lwowa, wpisany został 5. 
października 1905 na listę adwokatów z sie- 
dzibą w Rzeszowie. 
Z Wydziału Izby adwokackiej. 
Kraków, dnia 5. października 1905. 


L. eż. ©. I. 172/5 [8322] 

Przeciw Leibowi Horschowskiemu, któ- 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do e. k. sądu powiatowego w Sko- 
lem przez Wolfa Grossmanna, kupca w Sko- 
lem pozew o 600 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną Z0- 
stała pierwsza audyencya na dzień 26. 
czerwca 1905 o godz. 10 przed południem. 

Celem strzeżenia praw Leiby Hor- 
schowskiego, ustanawia się p. dr. Józefa 
Rosta, adw. kraj. w Skolem, kuratorem. 


się mie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia- 
nuje. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Skole, dzia 21. czerwca 1905. 


L. ez. Prez. 2455 185 [5860] 

Na czwartą zwyczajną dnia 1, grudnia 
1905 rozpocząć się mającą kadencyę sądu 
przysięgłych w Nowym Sączu zamianowami 
zostali: prezydent Edward Kostka przewo- 
dniczącym, radcy sądu krajowego dr. Teofil 
Matusiński, Franciszek Pisztek, dr. Jaa Oie- 
szyński i Witold Pawłowski jego zastępcami. 

Prezydyum e. k. Sądu obwodowego. 
Nowy Sącz, dnia 20, paździeraika 1905. 


LW. 77.610/905 [8398] 

W myśl ustawy z dnia 17. kwietnia 
1903 dz, u. i rozp. kr. Nr. 52, Wydział kra- 
jowy postanowił? uchwałą z dnia 27. maja 
1905 uwolnić „Fabrykę armatur, pomp, 
odlewarnie żelaza i metali inż, Karola Rudel- 
phiego i Ski w Trzebini“ od wszelkich do- 
datków do podatków z wyjątkiem państwo- 
wych na czas od 1. styczaia 1904 do 81. 
grudnia 1913. 

Lwów, daia 15. października 1905. 
Marszałek krajowy : 

Badeni. 

Członek Wydziału kraj.: 
Dąmbski. 


Spadki. 
L. ez. A, IV. 176/5 (16) [8214 3—3] 
Edykt 


z wezwaniem niezaanych sądowi dziedziców. 
©. k. sąd powiatowy 5, I. we Lwowie 


zawiadamia, że w dniu 16. stycznia 1905|L. ez. A. VII. 210/5 (6) 


we Lwowie zmarła Emilia Boczarkiewiez z 
poz stawieniem rozporządzenia ostatniej woli 
za kodycyl uznanego. 

Ponieważ sądowi niewiadomo, czy i 
którym osobom przysłuża prawo dziedzicze- 
nia spadku, przeto wzywa się niniejszem 
tych wszystkich, którzy do tego spadkn z 
jakiegokolwiek bądź tytułu roszezenia pod- 
nieść zamierzają, aby w przeciągu jednego 
roku, licząc od dnia niżej podanego swe pra- 
wa dziedziczenia w tutejszym sądzie zgłosili 
i wykazując takowe wnieśli oświadczenie co 
do spadzu, w przeciwnym bowiem razie 
spadek, dla którego p. adw. dr. Aron Fi- 


9 


Tenże kurator zastępować będzie po-|scher we Lwowie kuratorem ustanowiony 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt | został, będzie przeprowadzeny z tymi i tym 
i miebezpieczaństwo, dopóki og w sądzie | przyznany, którzy sę do niego zgłoszą i 


PENRE EX O "TZN SEE WETO SIDO G 


swe prawa dziedziczenia wykażą, część zaś 
spadku nie przyjęta, lub w razie gdyby do 
spadku nikt się nie zgłosił, cały legataryu- 
szom w myśl $ 726 uc. przyznanym będzie. 
C, k. Sąd powiatowy S. I., Oddział IV. 
Lwów, dnia 6. października 1905. 


L. ez. A, 2845 (6) [8238 3—3] 
Edykt 

z wezwaniem nieznanych sądowi dziedziców. 
©. k. sąd powiatowy w Grybowie za- 

wiadamia, że w dniu 5. czerwca 1905 w 

Krużlowy wyżniej zmarł Wojciech Ondrzej 

uzmany ts. uchwałą z 10. października 1898 

P. 117,98, umysłowo niedołężnym. 

Tenże pozostawił pisemne ostatniej 
woli rozporządzenie atoli rozporządzenie to 
jest nieważnem. 

Ponieważ sądowi niewiadomo, czy 
i którym osobom przysłuża prawo dziedzi- 
czenia spadku, przeto wzywa się niniejszem 
tych wszystkich, którzy do tegoż spadku z 
jakiegokolwiek bądź tytułu roszczenia pod- 
nieść zamierzają, aby w przeciągu jednego 
roku, licząc od dnia niżej podanego swe 
prawa dziedziczenia w tutejszym sądzie zgło- 
sili i wykazująs takowe, wnieśli oświadczenie 
eo do spadku, w przeciwnym bowiem razie 
spadek, dla którego kuratorem ustanowiony 
został p. Stanisław Japa, kandydat notaryal- 
my w (irybowie będzie przeprowadzonym z 
tymi i tym przyznany, którzy się do niego 
zgłoszą i swe prawa dziedziczenia wykażą, 
część zaś spadku nie przyjęta, lub w razie 
gdyby do spadku mikt się nie zgłosił, cały 
spadek przypadnie Państwu jsko bezdzie- 
dziezny. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Grybów, dnia 18. sierpnia 1905. 


[7981 1—3] 
Edykt zwołujący wierzycieli spadku. 

C. k. sąd powiatowy w Skolem Oddział 
VII. wzywa wszystkich tych, którzy jako 
wierzyciele mają pretensyę do spadku po 
bp. Simchu Rappaporcie zmarłym dnia 27. 
maja 1905 w Skolem z pozostawieniem roz- 
porządzenia ostatniej woli z daty Skole 17. 
kwietnia 1905, ażeby w celu zgłoszenia i 
wykazania swych pretensyj zgłosili się do 
niego w dniu 17. paździeraika 1905 o godz. 
9 rsno, albo też na piśmie aż do tego daia 
swe żądania wnieśli, w przeciwnym bowiem 
razie, o ileby nie przystugiwało im prawo 
zastawu, utracą wszelsie dalsze prawa do 


|L. ez. A. V. 6575 (7) 
Eà 


spadku, gdyby tenże przez wypłacenie zgło- 
szonych preteasyj wyczerpanym zostal. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 
Skole, dnia 18, sierpnia 1905. 


[5860 1-8] 
kt 

dla zwołania sądowi w:eznanych 

spadkobierców. 

C. k. sąd powiatowy w Lardsirasse 
podaje do wiadomości, że 21, lipsa 1905 r. 
zmarła p. Ludwika z Leimdorferów Zagór- 
ska, wdowa po konzula jensralnym w Wi-- 
dniu, III. Ungargasse 63, 3/1 bez pozosta- 
wienia ostatniej woli vozporządzenia. 

Ponieważ sądowi nie wiadomo, czy I któ- 
rym osobom przysłuża prawo dziedziczenie spa- 
dku, przeto wzywa się niniejszem tych wszyst- 
kich, którzy do tego spadku z jakiegozelwiek 
bądz tytułu roszczenia podnieść zamierzsją, 
aby w przeciągu jednego roku licząc od dria 
niżej podanego, swe prawa dziedziszenia w 
tutejszym sądzie zgłosili, i wykazując taxo- 
we, wnieśli oświadczenie co de syadku, w 
przeciwnym bowiem razio spadsk, dla któ- 
rego p. dr. Filip Krzyżazowski, adwokat 
nadworny i sądowy w Wiedniu I, Wolizeil= 
9, kuratorem został ustanowiony, będzie 
przeprowadzonym z tymi i tym przyznany. 
którzy się də niego zgłoszą i swe prawa 
dziedziczenia wykażą, część zaś spadku nie- 
przyjęta, lub w razie gdyby do spadku nikt 
się nie zgłosił, cały spadek przypadnie Pań- 
stwu, jako bezdziedziczny. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Wiedeń, dnia %8, sierpnia 1905. 

(L. S.) Dr. Reim. 


Amoriyżacye. 


G. ZŁ Ne. I 82/5 [5646 1—3] 

Uber Antrag des Hl. Leopold Orzelski 
Śchustermeister in Buczacz wird das Ver- 
fahren behufs Amortisierung axgealich des 
durch den Antragsteller in Verlust gerate- 
nen Depotscheines des Gisela Vereines vom 
10. Oktober 1902 über die Depoalerung einer 
am 1. Juni 191% fälligen Polizze Nr. 174.996 
dieses Vereines — eiageleitet, 

Dem Inhaber dieser Urkunde wird 
aufgetragen, solehe in der Frist von einem 
Jahre 6 Wochen und 3 Tage so gewiss an- 
zuz.igen, sonst würde diese Urkunde als 
uawirksam erklärt werden. 

K. k. Bezirksgericht, Abt. I. 

Buczacz, am 28. August 1905, 


ZZA CZY 


Jedwab 


Na 
śluby 


na bluzki, suknie we wszystkich cenach, jakoteż najnowsze czarne, białe i kolorowe jedwabie „HENNE- 


L. 11.816. 


wesela 


Ogłoszenie. 


Dyrekcya gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego wypowiada niniejszem 


na podstawie $ 68 statutów pp. Jakóbowi Molka, Annie z Tatarów Molkowej, 


Molka synowi Jana, Janowi Witek, Kunegundzie ze Sterczułów Wilkowej, Jó- 
zefowi Samek, Maryi z Palkowskich Samkowej, Józefowi Sterczuła, Meginie 
z Łuszczków Sterczułowej, małolet. Rozali Sterczułównej, Reginie z Kapłonów 
Bukowskiej, Tomaszowi Klich, Franciszce z Plewów Klichowej, Bronisławie 
Krzysiakowej, nielet. Józefowi Krzysiak synowi Jędrzeja, Józefowi Błasińskiemu, 
Annie z Kotlarów Błasińskiej, Józefowi Stopka, Zofii z Bukowskich Stopko- 
wej, Wojciechowi Bukowskiemu, Jędrzejowi Samka zw. Gąsienica, Reginie 
z Karpielów Samkowej zw. Gąsienicą, Bronisławie l-o Bukowskiej, 2-0 Olsze- 
wskiej, Michałowi Kudera, Marcinowi Kapera, Józefowi Malinowskiemu, Stani- 
S'vwowi Malinowskiemu, Katarzynie z Zająców Kuderowej, Józefowi Kopta, 
Michałowi Czyżewskiemu, Kunegundzie 1-0 Kubowicz, 2-0 Stelmachowej, Ka- 
rolinie z Szewczyków Greślakowej, Jędrzejowi Głowackiemu, Katarzynie z Dzie- 
dziców Głowackiej, kapitał 26.978 kor. 76 hal. listami zastawnymi, pocho- 
dzący z większej sumy 15.000 zł. aw. poprzednio intabulowany na hipotece 
dóbr. Kępanów whl 693 c. k. sądu kraj. w Krakowie, obecnie zaś na realno- 
ściach whl. od 62 do 85 gm. kat. Kępanów c. k. sądu pow. w Wiśniczu 
powstałych z rozparcelowania dóbr Kępanów w powiecie Bocheńskim poło- 
żonych, z tego Towarzystwa wypożyczony z dniem 31. grudnia 1905 jeszcze 
pozostały. 

Dyrekcya gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego wzywa więc powyż 
wymienionych, jako właścicieli tych realności, ażeby wypowiedziany kapitał 
w przeciągu sześciu miesięcy do kasy galic. Towarzystwa kredytowego ziem- 
skiego złożyli pod rygorem egzekucyi, a mianowicie przymusowej, sprzedaży 
rzeczonych realności. 


Z Dyrekcyi gal. Towarzystwa kredyt. ziemskiego. 
We Lwowie, dnia 18, września 1905. 
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do szycia i haftu SINGERA i inne na raty pod € 


skład maszyn do szycia 
Lwów, Pasaż Mikoiascha. 


UWAGA. Kierowałem długie lata firmą $. p. wuja mego Józefa Iwanickiego i innemi 
pierwszorzędnemi; moji więc wiedza daje odbiorey dobrą gwarancyę za jakość maszyny. 
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warunkami przystępnymi lub za gotówkę ze zna- gry 
cznym opustem. Za naukę szycia i hafiu, opar g. 
i) kowanie, dostawę do kolei nie liczę mc. 

Michałowi Molka, Katarzynie z Samków Molkowej, Janowi Molka, Janowi ir) 7 e U 
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$ „KURYER KOLEJO Wi“: 
(G Ważny od 1. maja 1905. cy, 
i Rozkład jazdy pociągów osobowych i pospiesznych w Galicyi wj 
s i Bukowinie. © w) 
i& Połączenie do miast zagranicą, do miejsc kąpielowych, oraz ceny bile- żyj 
(a tów do wszystkich stacyj. ej 
Kd Cena 30 hai. J 
Sa z przesyłką 85 hal. Z 
ia Do nabycia w Biurze dzienników we Lwowie, Pasaż Hausmana 9, %4 
(Gi i we wszystkich trafikach. Z 
a Wysyłamy tylko za nadesłaniem pieniędzy. bsd 
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er HeT 
materace, kołdry, | portyery, ( dywany, 


+ e O ZOT ERU JAW e 


drobne Gg 


od wyrazu pelien 3 tiusty 
BE 4 ba 7 


zamieni aoi z kolegą 
Oficyał sądowy ;: Z provineyi pod pewnymi 
warunkami. Zgłoszenia poste rest. K. - Lwów. 
Fe tepian krótki Pokornego w dobrym ae e 


za 200 koroa do sprzedania. Oglądać można 
między 3—4, ulica św. Józefa 10, drzw: 6, parter. 


ACDC EC R TCO CTN A L VENTES. m ELEKT 


Lapki ne myszy 
automatyczne najpraityczni jsze, poleca I'r. 


Chl:adek handel wyrobów żelaznych, metalowych, 
Lwów, Rynek 45. 


5 lub 4 pokoje, I. piętro, 
ul. Łyczakowska 16. 


Pomieszkanie piękne 


6 pokoi, wielki salon z balkonem 

przedpokój, pokój dla służby i przy- 

należytości, I. piętro, od 15 listopada 
ulica Piekarska IG. 


fkerbaty 
znakomite w smaku i aromatyczną wonią her- 
bata Congo K. 38:20, Souchong K. 4*—, Sou- 
chong zbiór majowy K. 6, Kaysow K. 8'— za 
pół klgr. poleca handel herbaty i kawy 


Edmunda Riedla, Lwó Ów, 


AA OAK M ZOK MOE AO AE TWA 


"Telegram! i 


Nowo otworzona pracownia kuśnierska 
Franciszka Fo'gi 
przy ulicy Kopernika liczba 28, 
sporządza nowe futra męskie i damskie, po- 
krywa stare now: mi wierzcharai, szyje czapki, 
zarękawki i kołnierze, 


fasonów w jak na jkrótszym czasie i po ce- 
nach a umiarkowanych. 


Eea A i A WZ EN MOT 


Ostatnie nowosci 


Nadszedł 
świeży transport 
najnowszych 
lornetek 
w dużym wyborze i najnowszych 
wzorach. Ceny najniższe (z per- 
łowej masy od 8 zł) 


Kopernicki i Syn 
optycy i mechanicy 
Lwów, pl. Halicki i. l. 


act else na wełnie po kor. 9 —, 
16:—, 20— do 40. 

Materace a włosiemia po kor. 28 —, 86:—,i 
44 —- = 

Prześcieradła pod kołdry na guziki bez | 
szwu po kor. 4:80, 5:40), 6 40. 

Prześcieradła na łóżka bez szwu po | 
kor. 2:50, 8:20 


poleca 
W. Sedlaczełz 


a Lwów, Plac Kapitulny 3. 
Przeprowadzeżia 
pat. wozy 6 i 8 metr 


Gaarancya za całeść. 


52 własnych wozów meblowych patentow. 


CARO i JELLINZK| 


Wiedeń, Sehottenringe 27. 
Budapeszt, rany Janos auteza 84. 


Lwów, Jagiellońska 22. 
Telefean 498. 
Zyblikiewicza 37, 

4 pokoje, przedpokój, garderoba, ku- 


chnia, spiżarka na II. piętrze od 1. 
listopada do wynajęcia. 


MEBLE * 


_Wszejk: e roboty o be sjmuje v 


podług najnowszy: h | 


Z drukarni Wł. Łozińskiego, (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527. 
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HE Esee ZEBY czę ny 


LWÓW, l. Hetmańska |. 6 


tod: lotelu Victoria) 


Nowo otworzony magazyn galanteryjno - zabawkowy 

i sportowy poleca Nowości w galanteryj, 

zabawkach i przyborach do podróży, po bajeczaie 
nizkich cenach. 


ZSEM A A Z SAATON A E aI 


-D DAE e ee meot e meno 2 02 WOW a o W TY AS M O ZPA E ER 


we wszystkich sty! Kół Spólka $) iapicerów kwowskich 
Kompletne urządzenia. a tapicerskie. „UR. Jagiellońska 3. 


v mioście i na prowincyi 


Cukiernia Krakowsk (A 


82 =. 
Lwów, ul. Fredry, [8263 1—3] 


Di: Garnisonsmenagekommission in 
Lemberg, derzeit beim Infanterieregi- 
mente Nr. i5 vergibt die Lieferung von 
Menageartikeln pro 1906. Offerte bis zum 
10. November 1905 Näheres bei der 

| gen:nnten Kommission. 


Towarzystwo pończoszz0- 
[| R j 
P. A 
| , naszej maszyn e. ała. i 


poleca wyborne ciastka po 3 centy. 
wygch maszyn dla zajęcia 
domowego po asuku; e pań i pa- 
szybka robota — przez cały rok 
O A ajęcie w domu Żadna umie- 
AS etność nie jest potrzebna do tego. 
Oddalenie nie przeszkadza, mo- 


5 kor. i Więcej dziennego zarobki. 


T-warzystwo pończoszkowych maszyn 


Thos. H. Whittick & Co., Prag, 
_Petersplatz 7.1. — 278. 


„BŁAWATEKĆ kalendarz na 1 1906 


już wyszedł z druku 
i PA oprócz bogatej części belletre- 
stycznej, dla Pań Najrozmaitsze Między- 
dania, Przystawki i Przekąski jek: 
Paszteciki w muszelkach z drobin, wątróbek, 
raków, z mózgu we franenskiem kruchem 
cieście, Wykwintne Kapuśniaczki, 
Ostrygi w muszelkach i t p. 
Cena z przesyłką poleconą 1 K. 75 h. 


DRUKARNIA MANIECKICH 
Lwów, ulica Kopernika liczba 9. 


Pk EESTE  — a 


RZE FTTTTEYTTITTTTTTZTKKTIZIKTY" 


«3 Krakowski Zakład Witraży, Oszkleń artystycznych 
R i Fabryka mozaiki szklannej 


„ Prof. W. Ektelski i A. Tuch 


Krakkó, ul. Wolska 36. 
KRWYWRVYYTYPYFTTYYYPPTWETTERYTY 


en „RAE A Am a w RE OE, 


PYYPTYTYEK 


N ajpiękniejszy EB 


© 
iadnmiani — = 
dwiadomenie 8 5 
a LEGH N = „2 
W kancelacyi urzędu zastawni- = 6 5 
czego »Pii Montis« kościoła ormiańsk. z aS = 
. B EE 
SO 3 tvais kiego; będą E- M 2 
dnia 10. listopada 1905 r. £ M o 
z rana od 9-tej do 2-giej godziny z po- = z a 
i ; . z i = "Z 
iua przez publiczną licytację e „2 
= 


sprzedawane 
złote, srebro i klejnoty, 
zastawione a nieoprocentowane w cza- 
sie od dnia Í. lipca 1904 do końca 
6123 aż do Ńr. 


©zdacba każdege prismi a aa" fabryki udało mi się nabyć tanio w. na 

ściennych i 11.000 dywanów przed łóżka, tak, z eheni'lej po 

że jed M w możne mi sproeda 6 wspa! dały dywan Ścienny a stro- 

nach jednaki, o pięknych trwałych barwach 1009 emt szeroki, 200 emt. długi, o powabnych desenia:h : 

lew, sarny, pawie, łabędzie, jelenie, kwiaty ete. po zl. 8:50 za zaliezka. Szczególnie poleca się gdzie jest 

wilgotne mieszkanie. gdyż dywany ta są grube i nie przepus:czają wilgoci Piękne dywaniki przed łóżka, 
tylko pa 70 ct. za sztukę. Pierwszy morawski dom wysyłający towary 


JULIUSZ EHOLKASCHI Göding, Mr. 70, Morawa. 


Setki podziękowań i obstalunków otrzymuję. — Jeśli się nie nadaje, przyjmuje się napowrót baz tru- 
GG i zwraca pianiądza. 


sierpnia 1904 od Nr 
8583 włącznie. 
Lwów, dnia 24. października 1905. 


Rozpisanie ofert. 


Wydział krajowy Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z Wielkiem Księstwem Krakowskiem zamierza imieniem 
i na rachunek koncesyonaryusza kolei lokalnej Tarnów-Szczucin rozdać w drodze ogólnego przetargu na podstawie 
pisemnych ofert dostawę pódkładów dębowych pod zwrotnice o łącznej objętości 159 słownie stopięćdziesiąt dziewięć 
metrów sześciennych. 

Podkłady mają być dostawione do stacyi Tarnów. Oeny rozumieją się franko wagon wraz ze zładowaniem na 
plac składowy w tejże stacyi. 

Ofereutowi będą przyznane te same zniżki taryfowe dla transportu ze stacyi nadawczej do Tarnowa, jakie 

otrzyma Wydział krajowy od zarządu kolei państwowych dla niniejszej dostawy. 

Co do pojedynczych wymiarów podkładów i eo do bliższych warunków dostawy udziela informacyi krajowe 
biuro kolejowe w godzinacu urzędowych. 

Termin dostawy oznacza się najpóźniej do 1. marca 1906 roku. 

Oferty nieostemplowane należy wnosić do protokołu podawczego Wydziału krajowego najpóźniej do 6. listo- 
pada 1905 12 godzina w południe, zapieczętowane, a na kopercie ma być umieszczony adres z dodaniem „Oferta na 
dostawę podkładów pod zwrotniee dla kolei Taraów-Szczucin*, wraz z wymienieniem oferenta.. 

Oferta ma opiewać na całą dostawę i ma być podpisana przez ubiegającego się o dostawę pełnem imieniem 
i nazwiskiem lub pełną firmą. 

Równecześnie z ofertą należy złożyć wadyum w wysokości 59/, wartości ofiarowanego materyału w kasie 
krajowej [gmach sejmowy] w gotówce lub papierach wartościowych mających bezpieczeństwo pupilarne według 
notowanego kursu. 

W razie przyjęcia oferty, wadyum musi być uzupełnione do wysokości 10, wartości materyału najdalej do 
8 dni od dnia uwiadomiealu o przyjęciu oferty i służyć będzie jako kaucya na dotrzymanie dostawy. 

Złożona oferta obowiązuje ubiegającego się do dnia 20. listopada 1905. 

Uwzględnione będą tylko oferty prze tsiębiorstw krajowych tj. majacych stałą siedzibę w kraju, które wykażą 
iw Sposób niewątpliwy kwalifikacyę i zasób środków pieniężnych do uskutecznienia: tej dostawy. 

Oferty wniesione po terminie lub złożone bez przepisanego wadyum, lub % jakiemikolwiek zastrzeżeniami nie 
będą uwzględnione. 

Wydział krajowy zastrzega sobie wyraźnie, według własnego ocenienia, wolny wybór pomiędzy wniesionemi 
ofertami, jak również i prawo odrzucenia wszystkich ofert, rozpisanie nowej rozprawy ofertowej lub rozdanie dostawy 
w sposób jaki uzna za stosowny. 

We Lwowie, dnia 20. października 1905. 
Marszałek kraju: 


i Stanislaw Badeni. 


Członek Wydziału krajowego: 


Br. Stanislaw Dąnibksiki. 
(Przedruk nie będzie płacony). 


Papier z fabryki Braci Fiałkowskich. 


